
Zbuntowany oddział
armii sajgońskiej

otworzył ogień do „swoich“
HANOI (PAP)

Agencja Wyzwolenie infor­
muje,żewnocyz12na 13
bm. grupa oficerów armii
saj^ońskiej, stacjonująca w

obozie artyleryjskim Tam
Phuong, dowodzona przez po-

rucznika Huynh Chi Thlena
zbuntowała się i ostrzelała po­
zycje wojsk reżimowych. W
wyniku ostrzału zginęło lub
odniosło rany 75 żołnierzy re­
żimowych oraz zostały znisz­
czone 4 działa, 7 pojazdów
wojskowych i dwa stanowiska
bojowe.

KRAKÓW Wojska brytyjskśe patrol ulice Belfastu i Londonderry

Republika Irlandii zażądała

Spotkanie
młodzieży ZMW

i tow. A. Czyżem

LONDYN (PAP)
W stolicy południowo-wiet-

namskiej prowincji Quang
Ngai wprowadzono godzinę po­
licyjną, która obowiązywać ma

przez całą dobę. Niedzielę wie­
czorem stolica tej prowincji
zaatakowana została przez siły
wyzwoleńcze przy użyciu ra­
kiet. W walkach w pobliżu
Quang Ngai wojska reżimowe
poniosły straty w zabitych i
rannych.

W niedzielę wieczorem i w

poniedziałek rano amerykań­
skie superfortece „B-52” prze­
prowadziły gwałtowne naloty1
na rejon dżungli wzdłuż gra­
nicy z Kambodżą — w odległo­
ści 145 km na północ od Sajgo-
nu.

W odległości 530 km, na pół­
nocny wschód od Sajgonu w

zasadzkę wpadła jednostka sa­
perów amerykańskich, która
kontrolowała szosę nr 1 w

prowincji Quang Ngai. 21 żoł­
nierzy USA zostało rannych.
W tej samej prowincji doszło
do walki między oddziałam;
partyzanckimi, a ugrupowa­
niami wojsk sajgońskich.

W pobliżu miejscowości Duc
Pho, 500 km na północny
wschód od Sajgonu partyzanci
przeprowadzili w poniedziałek
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LONDYN (PAP)
Sytuacja w głównym mieście Irlandii Pin. - Bel­

faście jest w dalszym ciągu napięta. Ok. 2 tys. żoł­
nierzy patroluje ulice miasta.

Ponad 2 tys. mieszkańców Belfastu pozbawionych
jest dachu nad głową i nocuje na ulicach. W mie­
ście tym w ciągu 5 ostatnich dni toczyły się krwawe
walki uliczne między ludnością i policją. Kilkaset

budynków uległo zniszczeniu.

(Inf. wł.) W Krzyżowej (po­
wiat żywiecki) na czwartym
turnusie obozu Zarządu Wo­
jewódzkiego ZMW przebywa
aktyw młodzieżowy pełniący
odpowiedzialne funkcje w or­
ganizacjach powiatowych. W
dniu wczorajszym uczestnicy
obozu piosenką wykonaną
przez zespół „Entuzjastek” z

Tarnowa powitali gości: sek­
retarza Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Krakowie tow.

Andrzeja Czyża, przewodni­
czącego Zarządu Wojewódz­
kiego ZMW Antoniego Urbań-
ca i sekretarza Komitetu Po­
wiatowego PZPR w Żywcu
Antoniego Rączkę.

O społeczno-ekonomicznych
bodźcach stałego wzrostu pro­
dukcji rolnej, problemach
szkolnictwa rolniczego, zada­
niach dla kół ZMW, wreszcie
aktualnej sytuacji na wsi kra­
kowskiej mówił sekretarz KW
Andrzej Czyż odpowiadając
zarazem na pytania słuchaczy. I rano kolejną zasadzkę na ame-

(k-b) I rykańską kolumnę pancerną.

Lepiej wykorzystywać
*

II ■
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Deszcze przyniosły poprawę
sytuacji w rolnictwie

WARSZAWA (PAP)
Ostatnie deszcze przyczyniły

się do poprawy sytuacji w

rolnictwie, zwłaszcza jeśli
chodzi o łąki i pastwiska oraz

rośliny okopowe, które odczu­
ły również dotkliwie brak wil­
goci w glebie. Toteż rolnicy i
załogi PGR-ów starają się
wykorzystać sprzyjające wa­
runki dla dokonywania opóź­
nionych podorywek, siewu po-
plonów oraz czynią intensyw­
ne przygotowania do siewu
zbóż ozimych.

Jednakże sytuacja w posz­
czególnych regionach kraju
jest bardzo zróżnicowana. O
ile bowiem w województwach
centralnych i zachodnich żni­
wa zostały zakończone, to na

niewielkich jeszcze obszarach
w rejonach podgórskich i na

północy trwa koszenie ostat­
nich hektarów zbóż.

Warto podkreślić aktywny
udział młodzieży ZMW w te­
gorocznych żniwach, która pod
hasłem „każdy kłos na wagę
złota” — pomogła wielu tysią­
com rolników — starszym i
samotnym gospodarzom, wdo­
wom i inwalidom wojennym
oraz tym rodzicom, których
synowie odbywają służbę woj-

skową. Brygady ZMW pracu­
ją także na polach PGR-ów,
spółdzielni produkcyjnych o-

raz w POM-ach i kółkach rol­
niczych.

Na terenie całego kraju dzie­
wczęta z ZMW prowadziły ok.
3 tys. sezonowych dziecińców
wiejskich.

WARSZAWA (PAP)
Zgodnie z uchwalą II Plenum KC PZPR rząd zobo­

wiązał zakłady pracy do dokonania dokładnej ana­
lizy wykorzystywania posiadanych środków i po­
wierzchni produkcyjnych, sporządzania planów wy­
korzystania rezerw i traktowania go jako integralnej
części ogólnego planu ekonomiczno-produkcyjnego
przedsiębiorstw.

Równocześnie zakładom
przekazano opracowaną przez
naukowców metodologię bada­
nia wykorzystania zdolności
produkcyjnych. Do prac tych
wciągnięto ośrodki obliczenio­
we wyposażone w elektronicz­
ne maszyny matematyczne.
Przedsiębiorstwa mają też na

bieżąco zagwarantowaną po­
moc naukowców i ekspertów z

wyższych uczelni, instytutów,
stowarzyszeń technicznych,
itp.

Badania mające na celu u-

jawnianie rezerw prowadzone
są z ogromną intensywnością
od kilku tygodni.

Pozwoliły one wyjaśnić już
szereg nieporozumień, jakie
powstały na przestrzeni lat w

potocznym rozumieniu defini-

cji „rezerwa produkcyjna”.
Dziś, kiedy gospodarka Polski
przestawia się na intensywne
tory, jesteśmy zainteresowani
pełnym wykorzystaniem mocy
produkcyjnych w tych przed­
siębiorstwach, które legitymu­
ją się nowoczesnymi — tech­
nicznie i technologicznie —

wyrobami, poszukiwanymi
przez kraj i centrale ekspor­
towe. Nie ma natomiast po­
trzeby wykorzystywania re­
zerw produkcyjnych w fabry­
kach wytwarzających drogo i
nienowocześnie, względnie wy­
konujących artykuły mało po­
szukiwane.

Prace nad wykrywaniem re­
zerw i planami ich wykorzy­
stywania są w toku. Krytycz­
nej ich oceny dokonano pod­
czas ostatnich posiedzeń ple­
narnych Komitetów Woje­
wódzkich PZPR. Często pow­
tarzającą się słabością jest
brak określenia rezerw w ści­
słych kategoriach ekonomicz­
nych np. przez przedstawienie

spodziewanego przyrostu czy­
stej produkcji. Na plenarnych
posiedzeniach KW sygnalizo­
wano również, że nie bacząc
na uchwały II Plenum KC
PZPR i odpowiednie postano­
wienia rządu niektóre zakła­
dy pracy przyjmują plany na

przyszły rok przewidujące...
spadek produkcji w przelicze­
niu na wartość posiadanych
środków wytwarzania.

Ostatnio dokonywane ana­
lizy wykazały, że szczególnie
duże możliwości zwiększenia
produkcji w przemyśle elek­
tromaszynowym — a na nim
nam najbardziej zależy —

kryją się w stosowanych o-

becnie technologiach.
Ważnym zagadnieniem jest

właściwe wykorzystanie
wierzchni produkcyjnych. O-
statnie badania prowadzone
także przez aparat partyjny
dostarczyły szereg dowodów,
że jest z tym nie najlepiej. W
zakładach automatyki prze­
mysłowej w Ostrowiu Wlkp.
nie wykorzystuje się ok. 10
tys. m’ hal produkcyjnych,
ponieważ zakłady te nie mają
dotychczas skrystalizowanego
programu produkcyjnego. Z
kolei w wielu innych fabry­
kach część hal produkcyjnych
zamieniono na magazyny. Po­
dejmuje się kroki mające na

celu szybką likwidację marno­
trawstwa majątku społeczne­
go.

po-

Ńa skrzyżowaniach ulic wi­
dać od niedzieli wieczorem
grupy ludzi — katolików lub
protestantów, zależnie od
dzielnicy uzbrojonych w drągi
i pałki. Stoją oni na straży, o-

bawiając się nowych zamie­
szek.

W poniedziałek w Belfaście
odbyły się pogrzeby 5 ofiar
tragicznych zajść. Ogółem w

starciach z ubiegłego tygodnia
śmierć poniosło 8 osób, z tego
7 w Belfaście.

Dowódca wojsk brytyjskich
w Irlandii Płn. zapowiedział w

poniedziałek podwojenie licze­
bności jednostek bojowych.
Oddziały brytyjskie skoncen­
trowane są w Belfaście i Lon-
donderry — miastach, gdzie o-

statnio doszło do najgwałtow­
niejszych starć.

Premier lokalnego rządu Ir­
landii Płn., James Chichester-
Clark wezwał przedstawicieli
różnych odłamów społeczeń­
stwa na konferencję, która od­
być się miała w poniedziałek
w nocy.

W niedzielę w Londynie od­
była się potężna demonstracja
protestacyjna przeciwko krwa­
wym zajściom w Ulsterze. U-

czestnicy demonstracji doma­
gali się natychmiastowego
zwołania sesji parlamentu w

celu omówienia sytuacji w Ir­
landii Północnej, potępili po­
czynania rządu brytyjskiego
wobec Ulsteru, żądali przyzna­
nia wszystkim tamtejszym o-

bywatelom równych praw. De­
monstranci
Londynu w

Wilsona na

wręczyli
premiera rezolucję, w której
domagają się rozwiązania sy­
tuacji w Irlandii Północnej.

W związku z ostatnimi zaj­
ściami w Ulsterze premier
Wilson przerwał urlop i w po­
niedziałek przybył do Lon­
dynu.

dopodobne. Nawet w wypadku,
gdyby odpowiednia rezolucja
w tej sprawie uzyskała w Ra­
dzie Bezpieczeństwa wymaga­
ne minimum 9 głosów, Wielka
Brytania, jako stały członek
Rady, może zgłosić weto.

Przyczyną obecnej napiętej sytu­
acji w Irlandii Północnej (Ulster)
jest odmowa władz przyznania ca­
łej ludności kraju elementarnych
praw demokratycznych — stwier­
dza się w oświadczeniu Komitetu

Wykonawczego Komunistycznej
Partii Irlandii Północnej.

Jak pisze dziennik „Mornlng
Star” w oświadczeniu podkreśla
się, że konserwatywny rząd Ulste­
ru ponosi całkowitą odpowiedzial­
ność za ofiary w ludziach 1 straty
wynikłe
których
statnich

nowany
ty.

podczas rozruchów, do
doszło dlatego, że w o-

czasach rząd został opa-
przez reakcyjne elemen-

Imperializm brytyjski — mówi

się dalej w oświadczeniu — przez
partię unionistów, która jest jego
rzecznikiem, uciska naród irlandz­
ki. Przy czym, aby zamaskować

klasową istotę tego ucisku, wyko­
rzystuje się spory religijne. W tej
sytuacji — oświadcza kierownic­
two Komunistycznej Partii Irlan­
dii Północnej — bardziej niż kie­
dykolwiek potrzebna jest maksy­
malna klasowa jedność i solidar­
ność wszystkich pracujących w

kraju.
Aby doszło do normalizacji sytu­

acji, wskazuje się w oświadczeniu,
konieczne jest natychmiastowe 1

całkowite wypełnienie żądań wy­
suniętych w programie ruchu o-

brony praw obywatelskich, a także
zniesienie ustawy o specjalnych
pełnomocnictwach (które dają po­
licji prawo rozprawiania się z u-

czestnikaml ruchu w obronie praw
obywatelskich).

Komitet Wykonawczy Komuni­
stycznej Partii Irlandii Północnej
żąda również natychmiastowego
rozwiązania specjalnych, rezerwo­
wych formacji policji 1 zwolnienia
naczelnika policji północno-lrlan-
dzkiej. Komunistyczna partia wzy­
wa do zwołania wspólnego posie­
dzenia kierownictwa Brytyjskiego
Kongresu Związków Zawodowych
TUC i zjednoczenia związków za­
wodowych Irlandii Północnej w

celu omówienia obecnej sytuacji 1

zorganizpwania pomocy finanso­
wej 1 innej dla ofiar represji w

Ulsterze.

Przysięga żołnierzy radzieckich
nad grobami poległych towarzyszy

przeszli ulicami
kierunku siedziby
Downing Street i
przedstawicielowi

MOSKWA (PAP)
„Żaden wróg nie tknie na­

wet piędzi radzieckiej ziemi”
— taką przysięgę złożyli żoł­
nierze radzieccy na grobach
swych dwóch towarzyszy —

żołnierzy wojsk pogranicza
którzy padli śmiercią bohate­
rów 13 sierpnia podczas wal­
ki w obwodzie semipałatyńskim
(Kazachstan) odpierając pro­
wokację chińską. Jak piszą
poniedziałkowe „Izwiestia”
prowokatorzy chińscy zapłacili
wysoką cenę za śmierć sier­
żanta, M. Dulepowa I szere­
gowca W. Rizanowa. Dzien­
nik przynosi dalsze szczegóły

walki, w czasie której żołnie­
rze radzieckich wojsk pogra­
nicza odparli napastników
chińskich.

Wniosek

Międzynarodowy rajd młodzieży
„Sztandar Zwycięstwa"

na ziemiach polskich

W Krakowie trwa budo­
wa gmachów, w których
znajdą
sądy.

pomieszczenie

Fot. W . Klag

Dziś w Pradze spotkanie
robotniczego aktywu partyjnego
z całego kraju

G. Husak i L Swoboda wygłoszą referaty
transmitowane przez radio i telewizję

PRAGA (PAP)
Jak donosi agencja CTK, Komitet Centralny Komu­

nistycznej Partii Czechosłowacji zwołał na 19 sier­
pnia do Pragi ogólnokrajowy aktyw sekretarzy pod­
stawowych organizacji partyjnych z przemysłu, budo- ,

wnictwa i transportu, przewodniczących fabrycznych
komitetów rewolucyjnego ruchu związkowego, człon­
ków KPCz oraz członków Milicji Ludowej.

NOWY JORK (PAP)
Przedstawiciel Republiki Ir­

landzkiej w ONZ Cornelius
Cremin zażądał w niedzielę
wieczorem zwołania w pilnym
trybie Rady Bezpieczeństwa
dla rozpatrzenia problemu ir­
landzkiego. Domaga się on z

polecenia swego rządu przedy­
skutowania przez Radę sprawy
ewentualnego wysłania do Ir­
landii Północnej sił pokojo­
wych ONZ. W związku z tą
sprawą, przybył też do Nowe­
go Jorku z Dublina minister
spraw zagranicznych Republi­
ki Irlandzkiej Hillery.

Mimo iż delegacja brytyjska
wypowiedziała się przeciwko
wnioskowi irlandzkiemu, zwo­
łanie Rady Bezpieczeństwa jest
oczekiwane w najbliższy wto-

i rek. Obserwatorzy mówią je­
dnak, że wysłanie sił ONZ do
Ulsteru wydaje się niepraw-

o niedopuszczenie NPD

do wyborów
BONN (PAP)

Partia lewicy zachodnionie-
mieckiej „Akcja — Postęp De­
mokratyczny” (ADF) zwróciła
się do komisji wyborczej, któ­
ra zbiera się 21 sierpnia br.,
aby nie dopuściła do udziału
w wyborach do Bundestagu
neonazistowskiej NPD.

Podkreśla ona, że NPD jest
spadkobierczynią hitlerowskiej
NSDAP. ADF powołuje się na

artykuł 139 konstytucji NRF,
zgodnie z którym taka partia
jest partią nielegalną- Tym
samym więc można jej nie do­
puścić do wyborów, nawet je­
śli nie zostanie zdelegalizowa­
na wyrokiem trybunału kon­
stytucyjnego.

MINISTER spraw zagra­
nicznych Iraku, Szejchli,
wezwał w poniedziałek
charge d’affaires Rumunii
w Bagdadzie i zaprotesto­
wał wobec niego przeciwko
decyzji rządu rumuńskie­
go o podniesieniu przedsta­
wicielstwa w Izraelu do
rangi ambasady.

FRANCUSKI minister
finansów, Valery Giscard
D’Estaing w wywiadzie dla
tygodnik l’Express o-

świadczył, że dewaluacja
franka nie oznacza rewizji
polityki zagranicznej Fran­
cji.

ZNACZNE odłamy spo­
łeczeństwa NRF występują
z żądaniami likwidacji ma­
gazynów amerykańskiej
broni chemicznej, rozmie­
szczonych na terytorium
Niemiec zachodnich.

PRZED SIEDZIBĄ wa­
kacyjną prezydenta Nixona
w San Clemente (Kalifor­
nia) odbyła się demonstra­
cja kilkuset osób, które
domagały się położenia
kresu wojnie wietnamskiej.
Dostępu do siedziby prezy-.
denckiej broniła policja.

ZE ŚWIATA

TERESPOL (PAP)

W poniedziałek rano na ziemie

polskie przybyli uczestnicy mię­
dzynarodowego rajdu młodzieży
. .Sztandar Zwycięstwa”, zorgani­
zowanego z okazji 25 rocznicy
zwycięstwa nad hitlerowskim fa­
szyzmem. Uczestnikami rajdu są
przedstawiciele młodego pokole­
nia: Bułgarii, Czechosłowacji,
NRD, Polski, Rumunii, Węgier 1

Związku Radzieckiego. W skła­
dzie 70-osobowej grupy rajdowej
znajdują się także weterani dru­
giej wojny światowej. W druży­
nie radzieckiej na przykład jadą:
płk Konstanty Jakowlewicz, bo­
hater Związku Radzieckiego, u-

czestnik walk o wyzwolenie War­
szawy, płk Piotr Weremienko, u-

czestnik walk w obronie Moskwy
i wyzwalaniu ziem polskich. W

drużynie Bułgarii jedzie gen. Dy­
mitr Glin członek Bułgarskiej
Partii Komunistycznej od 1919 r.,
uczestnik obrony Moskwy. Pol­
skę reprezentuje grupa ZMS-ow-
ców z Wytwórni Sprzętu Komu­
nikacyjnego w Świdniku k. Lu­
blina.

Po powitaniu na granicy rą-

dziecko-polskiej uczestnicy rajdu
udali się pod pomnik bohaterów
II wojny światowej w Terespolu,
gdzie odbyła się manifestacja. U

stóp pomnika złożono wieńce i

kwiaty.
Rajd składa się z II etapów.

Pierwszy rozpoczął się 11 sierpnia
na Placu Czerwonym w Moskwie
1 prowadzi przez Związek Ra­
dziecki, Polskę, Rumunię i Bułga­
rię. Zakończenie nastąpi 8 wrze­
śnia w Sofii.

Drugi etap rozppcznle się 15
kwietnia 1970 r. w Budapeszcie.
Uczestnicy rajdu poprzez Węgry,
Czechosłowację I NRD dotrą 8

maja 1970 r. do Berlina, ty wziąć
udział w uroczystościach 25-lecla

rozgromienia hitlerowskiego fa­
szyzmu.

Spotkanie
K. Katuszewa

z V. Bilakiem
MOSKWA (PAP)

Sekretarz KC KPZR Kon-
stantin Katuszew spotkał się
w poniedziałek z członkiem
Prezydium i sekretarzem KC
KP Czechosłowacji, Vasllem
Bilakiem.

Podczas rozmowy dokona­
no wymiany poglądów na te­
mat dalszego rozwoju stosun­
ków między obu partiami.

Wedlug informacji „Rudeho Pra-

va”, referaty o zadaniach partii
wygłoszą na zebraniu aktywu
pierwszy sekretarz KC KPCz G.
Husak 1 prezydent CSRS L. Svo-

boda.
Obrady aktywu będą transmito­

wane przez radio i telewizję cze­
chosłowacką.

Na odbytym ostatnio posiedze­
niu rządu Czeskiej Republiki So­
cjalistycznej rozpatrzono projekt
ustawy o funduszu drogowym, in­
formacje o budownictwie inwe­
stycyjnym w roku 1989 oraz kroki

mające na celu poprawę niepo­
myślnej sytuacji w energetyce i
inne problemy.

Do Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Czechosłowacji
w dalszym ciągu — jak informuje

agencja CTK — napływają z całe­
go kraju listy z wyrazami popar­
cia dla obecnej polityki partii 1

rządu, potępiające prowokacje sił

prawicowo-oportunistycznych a

jednocześnie podkreślające konie­
czność umacniania sojuszu ze

Związkiem Radzieckim 1 Innymi
krajami socjalistycznymi.

Przed 25-rocznicą słowackiego
powstania narodowego, w mia­
stach 1 wsiach Czechosłowacji od­
bywają się spotkania, akademie,
wieczornice poświęcone temu do­
niosłemu wydarzeniu w historii

kraju.
W słowackim mieście Trenczynle

spotkali się weterani oddziałów

powstańczych, które walczyły na

tych terenach. W Bańskiej By­
strzycy zebrało się ponad 1000 mło­
dych dziewcząt i chłopców z róż­
nych regionów kraju. Do młodzie­
ży przemawiali uczestnicy walk o

niezawisłość kraju.

Bilans weekendu

RZECZNIK sudańskiego
ministerstwa spraw wew­
nętrznych zakomunikował
w poniedziałek, że władze

bezpieczeństwa odkryły spi­
sek grupy osób, znanych z

działalności antypaństwo­
wej i kilku podoficerów,
którego celem było obale­

nie obecnego rządu sudań­
skiego.

Władze aresztowały kil­
ka osób cywilnych i woj­
skowych.

ZGINĘŁO 7 osób, a 15
odniosło ciężkie rany kie­
dy rozpędzona ciężarówka
wjechała na hotel „Gali-
cia” w hiszpańskim mieście
Fraga. W wyniku silnego
uderzenia zwaliło się część
murów budynku hotelowe-'
go. Spod gruzów wydobyto
22 osoby.

Rekordowe opady
w Tatrach

W Tatrach deszcz pada bez
przerwy od soboty 16 sierpnia.
W poniedziałek stan wód na

potokach górskich zwiększył
się średnio o ok. 25 cm, a na

Dunajcu w okolicach Nowego
Targu i Szaflar od 52 do 70 cm.

Obfite opady deszczu w woj.
krakowskim pozwalają na po­
nowne napełnianie zbiorników
w Rożnowie i Tresnej, do któ­
rych w czasie posuchy dla peł­
nego zapotrzebowania miesz­
kańców miast i okolicznych
zakładów przemysłowych trze­
ba było sięgnąć po rezerwy
wody. I

Scena Opery Leśnej w Sopocie Jest Już gotowa do rozpoczęcia IX Międzynarodowego Festi
walu Piosenki. CAF—Kosycarz—tek foto

6 osób poniosło śmierć -12 rannych
W minioną sobotę i niedzie­

lę w województwie krakow­
skim zanotowano 13 wypad­
ków drogowych, w wyniku
których 6 osób poniosło śmierć,
a 12 osób doznało obrażeń cia­
ła.

W Antolce, w powiecie mie­
chowskim, wpadł pod samo­
chód, ponosząc śmierć na miej­
scu Julian Wilk ur. w 1928 r.

zam. w Brzuchani.
W ładownikach, w powiecie

brzeskim, samochód marki
„żuk” prowadzony przez Wła­
dysława Prusa, ur. w 1930 r.

zam. w Tarnowie, najechał na

stojący samochód ciężarowy z

przyczepą. W wyniku zderze­
nia 3 pasażerów „żuka” od­
niosło poważne obrażenia ciała
i po przewiezieniu do szpitala

zmarło. A oto nazwiska ofiar
wypadku: Bronisław Pawłow­
ski z Tarnowa, Józef Przekla-
sa i Marian Opiała z Łopnia.
Kierowca samochodu został
zatrzymany.

W Kobiernicach, w powiecie
żywieckim, jadący na motocy­
klu z nadmierną szybkością
Adam Byrski, ur. w 1952 r. u-

derzył w przydrożny słup. Ja­
dący na tylnym siodełku Jan
Stwora ur. w 1955 r. zam. w

Czańcu, w wyniku doznanych
obrażeń zmarł na miejscu.

W Raciechowicach, w powie­
cie myślenickim jadący na

motocyklu Stanisław Broda
ur. w 1947 r. zam. w Wiśnio­
wej, wpadł w poślizg, uderza­
jąc w samochód osobowy. Mo­
tocyklista poniósł śmierć.

Na zaproszenie ZG
ZBoWiD przez trzy tygo­
dnie wypoczywała w kra­
ju grupa młodzieży -

dzieci kombatantów pol­
skich w Anglii. 18 bm. w

przeddzień wyjazdu, mło­
dzież ta

ZBoWiD,
przez
władz centralnych Związ­
ku, Na zdjęciu: wiceprze­
wodniczący ZG ZBoWiD

płk Jan Mazurkiewicz -

.Radosław" wśród gości.
CAF-Miedza-telefoto

gościła w ZG

przyjmowana
przedstawicieli

Przyczyny śmierci

Blaiberga
Kardiochirurg z Kapsztadu, pro­

fesor Christian Barnard, powie­
dział w poniedziałek po południu
na konferencji prasowej, że mi­
mo śmierci Blaiberga, jego dru­
giego pacjenta, który tak diugo
żył z przeszczepionym sercem, bę­
dzie przeprowadza] operacje trans­
plantacji serca.

Profesor Barnard dowodził, 1*
nie ulega wątpliwości, że opera­
cje te nie są pozbawione korzy­
ści. „Udało nam się w ten spo­
sób przedłużyć życie i zmniej­
szyć cierpienia”. Wskazał on na

niedoskonałość dotycbczasowej
praktyki, ale stwierdził zarazem,
te „rezultaty są lepsze niż ocze­
kiwaliśmy”.

Barnard po raz pierwszy po­
dał dokładną przyczynę Śmierci
swego pacjenta. Oświadczył on: —

„chroniczne reakcje odrzutu prze­
ciwko obcemu organowi spowo­
dowały uszkodzenie serca w ta­
kim stopniu, że odmówiło posłu­
szeństwa”.
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perspektywy^ Lekarz zachodnioniemiecki

nowy ilustroiuany
tygodnik polityczny

oskarżony
Na początku września u-

każe się w sprzedaży nowy
tygodnik polityczny „Per­
spektywy". Pismo będzie
podejmować na swych la­
rgach wszystkie ważne
problemy polityczne, spo­
łeczne, kulturalne i inne
dotyczące życia Polski Lu­
dowej i współczesnego
świata.

Problemy ujmowane bę­
dą perspektywicznie —

stąd nazwa pisma. Zapo­
znając się ze stanem obec­
nym pewnych zjawisk czy
wydarzeń czytelnik znaj­
dzie tam także przewidy­
wania dotyczące biegu wy­
darzeń lub skutków, jakie
mogą wyniknąć z zacho­
dzących zjawisk. Tak więc
znajdą się tam hipotezy i
prognozy dotyczące przy­
szłości.

Jako główne założenie
tygodnik stawia sobie
krzewienie współczesnego
patriotyzmu, pokazywanie
patriotycznego stosunku do
spraw dzisiejszej Polski
przy równoczesnym nawią­
zywaniu do postępowych
tradycji myśli politycznej
i społecznej, do tradycji
walki zbrojnej.

W zakresie tematyki kra­

jowej pokazywane będą
wszystkie ciekawe zjawiska
zachodzące w całym kraju
we wszystkich jego dziel­
nicach i regionach.

W dziale zagranicznym
znajdą się informacje do­
tyczące spraw polityki
światowej oraz zjawisk za­
chodzących na wszystkich
kontynentach.,

Oprócz w nowej formie
stosowanej publicystyki
znajdzie się tu szeroka in­
formacja komentowana i

poszerzona, a dotycząca te­
matycznie poszczególnych
problemów. Wzorem dla
powstającego pisma są
wielkie magazyny zagrani­
czne. Uzupełnieniem in­

formacji będzie obszerny
dział fotodepesz. Zdjęcia
będą zarówno kolorowe,
jak i czarno-białe i co dla
czytelnika najważniejsze,
pokazywać będą wydarze­
nia sprzed 3—4 dni.

Znajdą też czytelnicy w

tygodniku przeglądy prasy
zagranicznej, ciekawe ko­
respondencje, ciekawych
autorów. Należy więc u-

zbroić się w cierpliwość —

„Perspektywy" już niedłu­
go staną się rzeczywisto­
ścią.

»,
w
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o próbę zabójstwa Hitlera
O krętych, drogach, jakimi

kroczy sądownictwo zachod-
nioniemieckie, znane zwłasz­
cza z opieszałości w ściganiu
zbrodniarzy hitlerowskich,
świadczy nowy zadziwiający
fakt: prokuratura zachodnio-
niemiecka wszczęła obecnie
śledztwo wobec lekarza podej­
rzanego o próbę dokonania za­
machu na życie Hitlera.

Hamburski tygodnik „Stern”
zakończył ostatnio serię arty­
kułów o chorobach wodza
III Rzeszy .W - jednym z nich
napisał, iż b. nadworny le­
karz Hitlera, dr Erwin Giesing
zauważył kiedyś u swego pa­
cjenta objawy zatrucia ko­
kainą i mimo to zastosował

ponowną dawkę tego narkoty­
ku, co mogło okazać się nie­
bezpieczne dla życia dyktato­
ra. Tygodnik odnotował na­
stępującą refleksję lekarza:
„w tym momencie ogarnęło
mnie pragnienie, by Hitler
przestał istnieć”.

Refleksja ta — jak okazuje
się — spowodowała dla leka­
rza praktykującego obecnie w

NRF, opłakane konsekwencje:
prokuratura wystąpiła pod je­
go adresem z oskarżeniem o

„próbę dokonania zbrodni”.
W uzasadnieniu oskarżenia
stwierdza się m. in.: „ów­
czesny lekarz sztabowy podjął
w roku 1944 próbę dokonania
zabójstwa pana Adolfa Hitle­
ra urodzonego 20. 4. 1889, po­
przez zaaplikowanie swojemu
pacjentowi niebezpiecznie pod­
wyższonej dawki kokainy.

Plany lunonautów

Dania żąda od NRF planów
cmentarzyska gazów bojowych

na dnie Bałtyku
KOPENHAGA (PAP)

Powtarzające się wypadki
zatruć poniemieckim gazem
musztardowym (iperyt), zato­
pionym na dnie Bałtyku, są

Wyspa w północno-zachod­
niej Europie, o powierzchni
84 420 km kw., dzieli się na

niepodległą Republikę Irlan­
dzką (70.282 km kw, ok. 3 min

mieszkańców — 90 proc, wyz­
nania katolickiego) i Irlandię
Północną, wchodzącą w skład

Zjednoczonego Królestwa

(14.138 km kw., 1.387.000 miesz­
kańców przeważnie wyznania
prezbiteriańskiego).

Irlandia od XII wieku znajdo­
wała się pod panowaniem
angielskim. W XV—XVII stu­
leciu wybuchały liczne pow­
stania, zakończone wywłasz­
czeniem Irlandczyków z ziemi
i pozbawieniem
cznych. Do lat
XX wieku trwał

Najnowsze zdobycze techniki
w radzieckim

lotnictwie bojowym

Poszukiwania

morderców

z Kalifornii
NOWY JORK (PAP)

Z Los Angeles donoszą, że

poszukiwanie bestialskich mor­
derców z Bel Air nieustannie
trwa i nabiera coraz szersze­
go zasięgu. Objęło ono ostat­
nio także Kanadę, gdzie bie-
rze w nich udział również po­
licja konna. Szczególną uwa­
gę zwraca się przy tym na o-

sobników typu „hippie”. Wy­
mienia się nawet czterech po­
dejrzanych: niejakiego Thoma­
sa Stevena Harrigana i trzech

jego kompanów. Radio kana­
dyjskie ogłosiło ich rysopisy.

wciąż źródłem poważnego
niepokoju w Danii.

Ostatnio, dowództwo duń­
skiej marynarki wojennej
zwróciło' się poprzez attache

morskiego NRF w Kopenha­
dze z zapytaniem do minister­
stwa obrony Republiki Fede­
ralnej, czy istnieją mapy z

dokładnym oznaczeniem miejsc
zatopienia pojemników i bomb
z iperytem. Wiadomo bowiem,
gdzie znajduje się cmentarzy­
sko, nie są natomiast znane

jego rozmiary. Duńczycy chcą
również wiedzieć, jakiego ro­
dzaju ładunki spoczywają na

dnie Bałtyku.
W Danii rozeszły się pogło­

ski o groźbie zatrucia rybami
skażonymi iperytem. W oba­
wie przed zmniejszeniem po­
pytu, związek rybaków na wy­
spie Bornholm opublikował o-

świadczenie stwierdzające, że

przypadków zatruć z wymie­
nionego powodu nigdy nie by­
ło. Badania naukowe wykaza­
ły, że w wodzie morskiej gaz
iperyt jest dla ryb nieszkodli­
wy.

praw polity-
trzydziestych
proces wylu-

Informator polityczny

„GK”

Irlandia
dnienia Irlandii, której miesz­
kańcy masowo emigrowali do
Stanów Zjednoczonych. Po

powstaniu w roku 1921 Irlan­
dia otrzymała statut dominum

jako Wolne Państwo Irlandz­
kie, przy czym Anglia oder­
wała od Irlandii Ulster —

Irlandią Północną. W roku
1937 Irlandią proklamowano
republiką w ramach brytyj­
skiej Wspólnoty Narodów' z

której Irlandia wystąpiła w

roku 1949. Natomiast w Pół­
nocnej Irlandii mniejszość ka­
tolicka jest obiektem dyskry­
minacji politycznej, społecznej
i gospodarczej ze strony wiąk-
szości protestanckiej, (zaw)

f*o naclonalizacjl kopalń miedzi I

Zambia: nowe ogniwo
W Afryce Północnej, a przede wszystkim

w Algierii, z największą sympatią, chociaż
i z niepokojem obserwuje się rozwój wy­
darzeń w Zambii, gdzie prezydent Ken­
neth Kaunda ogłosił nacjonalizację kopalń
miedzi. Jest to wydarzenie na skale kon­
tynentu afrykańskiego.

Niewielka Zambia, liczącą ponad 4 mi­
liony mieszkańców, jest światową potęgą
w wydobyciu miedzi — surowca o podsta­
wowym znaczeniu w przemyśle. Zambia
zajmuje z produkcją roczną około 750 ty­
sięcy ton miedzi 3 miejsce w produkcji
światowej, za USA i Związkiem Radziec­
kim, a więc za największymi potęgami
przemysłowymi. Zasoby miedzi szacuje się
w Zambii na około 1 miliard ton, co stano­
wi 1/4 wszystkich znanych zasobów miedzi
W świecie kapitalistycznym.

Pełną i nieskrępowaną dotąd władzę nad
tym nieprawdopodobnym bogactwem
sprawowały dwa wielkie koncerny: Roan
Selection Trust i Anglo-American Corpo­
ration. W sztabach obu tych towarzystw
zapanowała całkowita konsternacja. Nikt
nie przypuszczał, że Zambia zdobędzie się
na krok tak radykalny i na otwarty kon­

flikt z potentatami przemysłowymi.
Kenneth Kaunda zaproponował towa­

rzystwom natychmiastową przymusową
odprzedaż 51 proc, akcji i zapowiedział, że
przedłuża koncesję tylko na 25 lat, a nie,
jak było to dotychczas, na wieczność. Mi­
mo, że warunki nacjonalizacji nie są dla
wspomnianych koncernów zbyt ciężkie,
wystarczyło to, aby posiać panikę, zwła­
szcza, że szef rządu Zambii zapowiedział,
iż nie zamierza tolerować monopolu tych
towarzystw i nie wyklucza udziału innych,
na warunkach odpowiadających interesom
kraju.

Kaunda zapowiedział także przed Zgro­
madzeniem Narodowym, że rząd podejmu­
je kroki, aby zabezpieczyć się przed naci­
skami stolic zachodnich i przed aktami
odwetu. Zmobilizowano niewielką, bo li­
czącą 3 tysiące ludzi armię zambijską, ob­
stawiono kopalnie i linie komunikacyjne,’
aby zabezpieczyć się przed sabotażem
wielkiego kapitału. Kaunda dodał, że Zam­
bia w ciągu zaledwie 3 dni znalazła się w

stanie otwartej wojny gospodarczej z po
tęgami przemysłowymi usadowionymi w

Wielkiej Brytanii i Stanach Zjednoczonych
oraz Republice Afryki Południowej.

Pierwsze reakcje zainteresowanych kół
amerykańskich, jakie doszły do Afryki
Północnej, wskazują na żywe i pełne za­
niepokojenie. Liczni eksperci amerykań­
scy, zapytywani o przyczyny nacjonaliza­
cji, odpowiadają, że Zambia przeprowa-

dziła akcję podobną do „chilizacji”, ponie­
waż dostrzec można analogie we wprowa­
dzonej nacjonalizacji kopalń w Chile i
Zambii. Dodają jednak, że warunki konce­
sji, jakie obecnie stwarza rząd Zambii, są
bardziej surowe. Zapewne podłożem tej
analogii jest także i to, że w Chile słynny
koncern Anaccmda (władający także w

Polsce przedwojennej zasobami cynkuj
stracił najwięcej, a posiada także udziały
w Zambii.

Nowe wydarzenie w Afryce wskazuje, że
świat staje się coraz bardziej systemem
naczyń połączonych, zwłaszcza jeśli dodać
do tego ostatnią nacjonalizację banków w

Indiach.
Wskazuje się jednocześnie, że odważny

akt prezydenta Kaundy stawia jego kraj
wobec licznych niebezpieczeństw wynika­
jących z samego położenia geograficznego.
Na południu sąsiadami Zambii są: Malawi
z prezydentem Hastings-Banda, jednym z

nielicznych Afrykańczyków, który współ­
pracuje z rządem Republiki Afryki Połu­
dniowej; dalej Mozambik i Angola, znaj­
dujące się pod kolonialnym panowaniem
Portugalii, wreszcie Republika Afryki Po­
łudniowej. Jest to więc ciasny krą.g
wstecznych i agresywnych bastionów ra­
sizmu i kolonializmu.

W Algierii wyraża się obawę, że wszyst­
kie te amerykańsko-europejskie „przybu­
dówki" w sąsiedztwie Zambii mogą prę­
dzej czy później przystąpić do kroków od­
wetowych, chociażby z tego względu, że
zainstalowane w Zambii grupy kapitałowe
posiadają swe odgałęzienia także w kra­
jach sąsiednich.

Zresztą, jeszcze przed nacjonalizacją ko­
palń miedzi Zambia była obiektem czę­
stych napaści. Samoloty portugalskie nie­
jednokrotnie atakowały z lotnisk Mozam.
biku i Angoli obiekty w Zambii, pod pre­
tekstem ścigania grup partyzanckich wal­
czących w obu tych koloniach przeciwko
panowaniu Portugalczyków. Sprawa opar­
ła się o Radę Bezpieczeństwa, która potę­
piła akty agresji na terytorium niezależ­
nego państwa. Jednakże Portugalia oraz
rasistowska Rodezja i Republika Połu-
dniowo-Afrykańska nigdy nie stosowały
się do żadnych zaleceń ONZ.

Istnieje więc usprawiedliwiona obawa,
że nacisk polityczny i militarny na Zam­
bię, wobec zagrożenia panowania kapitału
zagranicznego w tym kraju, będzie się
wzmagał. Toteż nie dziwi nikogo, że pierw­
szym krokiem Kennetha Kaundy po ogło­
szeniu nacjonalizacji było postawienie ar­
mii zambijskiej w stan pogotowia.

T. JACKOWSKI
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Wywiad naczelnego dowódcy
powietrznych sił

MOSKWA (PAP)
związku z obchodzonym w

Dniem Lotnictwa
opublikowała roz-

W
ZSRR
„Prawda”
mowę z naczelnym dowódcą
powietrznych sił zbrojnych
ZSRR marszałkiem Kutacho-
wem.

Radzieckie lotnictwo woj­
skowe znajduje się na pozio­
mie odpowiadającym w całej
pełni współczesnemu rozwojo­
wi nauki i techniki. Liczne sa­
moloty, jeśli chodzi o pułap,
prędkość i zasięg nie mają so­
bie równych na świecie. Siły
powietrzne ZSRR wyposażone
są w groźną broń rakietowo-
jądrową.

W lotnictwie dalekiego za­
sięgu trzon stanowią między-
kontynentalne, wyposażone w

rakiety statki powietrzne
zdolne do pokonywania wiel­
kich odległości — powiedział

Wznowienie żeglugi
na Wiśle

Ostatnie opady atmosferycz­
ne poprawiły stan wód, dzięki
czemu Żegluga Krakowska
wznowiła przewozy towarowe
na Wiśle w podstawowych re­
lacjach. Spowodowany suszą
czas przestoju nie poszedł na

marne, gdyż w tym czasie
przeprowadzono konserwacje i

remonty jednostek pływają­
cych, a znaczna część załogi
wykorzystała swe urlopy i

pracowała przy żniwach.
(zaw)

I zbrojnych ZSRR

Kutachow. Rakieta klasy
wietrze — powierzchnia z

tężnym pociskiem może

wystrzeliwana zarówno do ce­
lu na ziemi, jak i na morzu,
bez przenikania samolotu do
strefy obrony przeciwlotniczej
danego obiektu.

Wielkie zmiany zaszły w

■wojskowym lotnictwie trans­
portowym. Jest ono wyposażo-

■ne w potężne samoloty turbo-
• śmigłowe i helikoptery ze zna-

, cznym zasięgiem działania i
zdolności ładunkowej. Samolo­
ty te mogą przeprowadzać de-

i sant spadochronowy nie tylko
żołnierzy, ale i ciężkiej broni.

Całkowicie przekształciło się
lotnictwo obrony powietrznej
kraju. Najnowsze myśliwce —

przechwytujące we współdzia-
1 łaniu z rakietowymi wojskami

obrony przeciwlotniczej zdolne
są do niezawodnej obrony
przestrzeni powietrznej kraju.

Uczeni i konstruktorzy lot­
nictwa zbudowali samoloty
zdolne do pionowego startu i
lądowania, maszyny o różnym
przeznaczeniu, ze zmieniają­
cym się podczas lotu układem
skrzydeł — oświadczył mar­
szałek. Takie samoloty zdolne
sa do odbywania długich rej­
sów, startu i lądowania na o-

graniczonej powierzchni, prze­
noszenie na pokładzie różnego
rodzaju współczesnej broni.

W doskonała technikę wypo­
sażone jest również lotnictwo
marynarki wojennej ZSRR.
Morskie lotnictwo z bronią ra­
kietową na pokładzie oraz sa­
moloty do atakowania okrętów
podwodnych stały się groźną

* bronią.

po-
po­
być

NOWY JORK (PAP)
38-letni pułkownik lotni­

ctwa Collins oświadczył w

wywiadzie radiowym, że wy­
prawa na pokładzie „Apollo
11” była jego ostatnim lotem
w kosmos. Stwierdził on, że

długie, żmudne ćwiczenia,
wymagane od astronautów za­
kłócałyby zbytnio jego dalsze
życie rodzinne. Niemniej, jest
gotów wnieść w innym cha­
rakterze swój wkład do reali­
zacji programu kosmicznego.
Jego towarzysz z tejże wypra­
wy, Aldrin, powiedział, że

jeszcze nie postanowił, czy
będzie brał udział w nowych
lotach kosmicznych. Tylko
trzeci członek załogi „Apollo
11”, Neil Armstrong, zdaje się
być zdecydowany: mówi, że

„pozostawia otwarte drzwi do
dalszych lotów”.

Tajemnicze pożary
w londyńskich

domach towarowych
LONDYN (PAP)

Agencje prasowe zamiesz­
czają informacje o śledztwie
Scotland Yardu w sprawie
wybuchu bomb zapalających
w trzech londyńskich domach
towarowych, m. in. w magazy­
nie Marksa i Spencera na

Oxford Street. Niektóre pisma
brytyjskie łączą to z działal­
nością palestyńskiej organiza­
cji wyzwoleńczej El Fatah.
Rzecznik Scotland Yardu o-

świadczył jednak, że instytu­
cja ta nie jest przygotowana
do omawiania tej

Zdaniem „Daily
zamach bombowy
warowy Marksa
może być związany z tym, że
właściciele tej firmy przezna­
czyli w roku bieżącym 300 tys.
funtów szterlingów na pomoc
dla Izraela.

kwestii.

Telegraph”,
na dom to-
i Spencera

Największy w historii cyklon

szaleje w Zatoce Meksykańskiej
NOWY JORK (PAP)

Szalejący od kilku dni w

Zatoce Meksykańskiej hura­
gan „Camiłle” dosięgnął w

nocy z niedzieli na poniedzia­
łek wybrzeży amerykańskich.
Główne uderzenie huraganu
przypadło na miasta Gulfport
i Biloxi w stanie Misisipi,
które zostały prawie zupełnie
zniszczone. Miasto Buras w

stanie Luizjana zostało zala­
ne przez fale, o wysokości
6m.

Jakkolwiek ludność z za­
grożonych miejscowości zo­
stała uprzednio ewakuowana,
straty materialne są olbrzy­
mie. Około 45.000 osób znaj­
duje się bez dachu nad głową
i zostało rozmieszczonych w

394 punktach pomocy zorga­
nizowanych przez Czerwony
Krzyż. Pomimo że siła huraga­
nu osłabła i wynosi w tej
chwili około 240 krrJgodz. groź­
ba nowych tornado jest nadal
aktualna i władze ostrzegają
mieszkańców południowych
części stanów Misisipi, Luizja­
na, Alabama i wybrzeży Flo­
rydy przed nową falą cyklo­
nu.

Wybrzeża Florydy
niespotykany dotąd
niosąc w powietrzu
wane z korzeniami
oraz wysoką falę morską, któ­
ra z olbrzymią siłą uderzyła
o falochrony wzdłuż zatoki
meksykańskiej, u wybrzeży
Florydy. Prędkość wiatru
wyniosła 320 km na godzinę.
Boczne skrzydło huraganu
„Camiłle” uznanego przez
meteorologów za . najbardziej
groźny cyklon jaki kiedykol­
wiek dotknął zaludniony ob­
szar, ogarnęło Nowy Orlean.
Policją wydała zarządzenie
mieszkańcom do niewycho-
dzenia na ulicę. Dopływ e-

nergii został odcięty w wielu,

punktach zatoki, 100 km '

na

wschód od Nowego Orleanu.
Drogi zostały pokryte powa­
lonymi drzewami. Wszystkie
hotele w pobliskich kurortach
opustoszały.

Ubiegłej nocy, kiedy szyb­
kość wiatru osiągnęła 106 km
na godzinę, policja zarządziła
ewakuację dwóch zamieszka­
łych rejonów nadmorskich w

pobliżu Nowego Orleanu.
Międzynarodowy port lotni­
czy w tym mieście został
zamknięty, a ludność uciekała
z miasta.

ogarnął
huragan
powyry-

drzewa

ZAWIADOMIENIE
DOKP KRAKÓW

Zawiadamia się podróżnych, ko­
rzystających z usług PKP, że w

dniu 22 sierpnia 1969 r. pociąg nr

1319 relacji Łódź Kaliska — Za­
kopane, odjazd z Krakowa o go­
dzinie 10, będzie kursować drogą
okrężną przez Skawinę, Spytko­
wice, Wadowice, Skawce. Pociąg
nr 512 relacji Zakopane — Kraków
Gł., odjazd z Zakopanego o go­
dzinie 5.56 — będzie również kur­
sować drogą okrężną przez Skaw­
ce, Wadowice, Spytkowice, Ska­
winę.

Wymienione pociągi nie będą
więc w tym dniu kursować na

odcinku Skawce—Kalwaria Lanc­
korona—Skawina 1 odwrotnie.

KOMUNIKAT

Kopalnia Soli w Wieliczce
zawiadamia, że z powodu pro­
wadzenia robót na ul. Dembo­
wskiego w Wieliczce, ulica ta

będzie zamknięta dla ruchu

pieszego i kołowego od dnia 18
do 28 sierpnia br., na odcinku od
ul. Matejki do ul. Daniłowicza.

Objazd odbywać się będzie
ulicami Narutowicza — Mickie­
wicza (szczególnie dla ruchu

turystycznego) lub ulicami Ma­
tejki — Inwalidów Wojen­
nych — Daniłowicza.

Z głębokim żalem zawiada­
miamy, Że w dniu 18 sierp­
nia 1969 r. zmarł w wyniku
tragicznego wypadku dro­

gowego

JÓZEF

ZEMBALA
członek Zarządu Gminnej
Spółdzielni ,,Samopomoc
Chłopska” w Makowie Pod­

halańskim.

W Zmarłym spółdzielczość
pionu CRS traci długo­
letniego działacza, uczci­
wego i prawego obywatela,
bliskiego nam wszystkim
kolegę.

RODZINIE 1 ZONIE skła­
damy wyrazy głębokiego
współczucia.

Rada Nadzorcza, Zarząd,
Rada Zakładowa i POP

PZPR, GS „Samopomoc
Chłopska w Makowie

Podhalańskim

^

frontem do
Zakończone w Krakowie 45

lekkoatletyczne mistrzostwa
Polski ujawniły wiele podsta­
wowych braków polskiej lek­
kiej atletyki. Wieloletnie za­
niedbania szkoleniowe, brak
systematycznej pracy z mło­
dzieżą sprawiły, że Sidło,
Szmidt, Piątkowski, Baran nie
mają godnych następców. Na
mistrzostwach Polski w Kra­
kowie zawodnicy młodszego
pokolenia uzyskiwali wyniki
na miernym poziomie. Jest to

objaw niepokojący tym bar­
dziej, że za 3 lata igrzyska o-

limpijskie w Monachium.

Jak wykazują statystyki,
przeciętna wieku finalistów
igrzysk olimpijskich w lekkiej
atletyce wynosi: 24 lata u

mężczyzn, 23 lata u kobiet.
Tak więc — jak należy przy­
puszczać w Monachium trium­
fować będą zawodniczki i za­
wodnicy urodzeni w latach
1948—50. Wśród nich trzeba
szukać przyszłych olimpijczy­
ków.

Dlatego szkolenie młodzie­
ży stało się najpilniejszym za­
daniem, stojącym przed Pol­
skim Związkiem Lekkiej Atle­
tyki. Tegoroczny sezon, nieste­
ty nie został w pełni wyko­
rzystany. Wadliwie ułożony
kalendarz międzynarodowych
startów, pewne niedostatki w

organizacji szkolenia sprawi­
ły, że dopiero w 1970 r. pod­
jęta zostanie prawdopodobnie
systematyczna praca. Etapem
wstępnym będzie spartakiada
młodzieży, która zostanie ro­
zegrana na początku września
we Wrocławiu. Na starcie sta­
nie tam ok. 1000 zawodniczek
i zawodników (dziewczęta do

młodzieży
lat 18 i chłopcy do lat 20). Im­
preza ta będzie generalnym
przeglądem naszego zaplecza
lekkoatletycznego. PZLA wy­
syła do Wrocławia kilkunasto­
osobową • ekipę trenerów-
obserwatorów, którzy wytypu­
ją najbardziej utalentowanych
i dokonają selekcji.

Plany na rok przyszły prze­
widują podjęcie pracy trenin­
gowej już w okresie zimo­
wym. W czasie ferii świątecz­
nych odbędą się zgrupowania
szkoleniowe dla młodzików,
organizowane przez poszcze­
gólne okręgi oraz zgrupowa­
nia dla młodzieży studenckiej,
które zorganizowane zostaną
przez PŻLA. Cała kadra, w

tym także juniorzy, będzie
miała ponadto zgrupowania
centralne, kierowane przez
najlepszych specjalistów PZLA.
W celu popularyzacji biegów
przewiduje się organizowanie
przełajowych mistrzostw stre­
fowych. Startować w nich bę­
dą reprezentacje okręgów.

Drugi okres, obejmujący
sierpień i wrzesień — to mi­
strzostwa Polski oraz spotka­
nia międzypaństwowe. Planu­
je się na rok przyszły 5 im­
prez dla juniorów — wielome-
cze: CSRS — Węgry — Pol­
ska, NRD — Rumunia — Pol­
ska — ZSRR, Jugosławia —

Włochy — Folska, a także
mecz dziewcząt Polska —

Bułgaria.
Najważniejszą imprezą bę­

dą europejskie igrzyska junio­
rów, które w przyszłym roku
odbędą się we Francji. Z im­
prezą tą PZLA wiąże poważne
nadzieje, traktując ją jako ge­
neralny sprawdzian koncepcji
szkoleniowych.

Europejski finał

żużlowych mistrzostw świata
Już tylko kilka dni dzieli

czołówkę naszych żużlowców
przed nadzwyczaj ważnymi
spotkaniami. W dniu 24 bm. w

Olching (NRF) rozegrany zo­
stanie finał europejskich in­
dywidualnych mistrzostw
świata. Weźmie w nim udział
7 polskich zawodników. Są to:

Gluecklich, Jancarz, Mucha,
Podlecki, Pogorzelski, Wyględa
I Woryna. Przeciwnikiem Po­
laków będą groźni Szwedzi:
Fundin (b. mistrz świata),
Harrysson, Sjoesten, Holm-
kvist, Persson, Johansson i
Soederman oraz Klementiew
(ZSRR) i Edie (Norwegia).

Do światowego finału x

Olching kwalifikuje się 10 za­
wodników. Finał mistrzostw

rozegrany zostanie we wrze­
śniu w Londynie. Na stadio­
nie Wembley przeciwko finali­
stom europejskich mistrzostw,
stanie sześciu najlepszych za­
wodników strefy brytyjskiej.

Po finałowych zmaganiach w

NRF czeka żużlowców kolejna
poważna próba. Będzie nią fi­
nał drużynowych mistrzostw
świata — z udziałem reprezen­
tacji: Anglii, Szwecji, Związku
Radzieckiego i Polski. Finał ten

rozegrany zostanie w Rybniku
21 września. „•

Piłkarska liga międzyokręgowa
W niedzielę rozpoczęli mistrzow­

skie zmagania piłkarze ligi mię-
dzyokręgowej. Szesnaście zespo­
łów ubiegać się będzie o palmę
pierwszeństwa, a nagroda to a-

wans dor II ligi. Już pierwsze
spotkania wykazały dobre przy­
gotowanie zespołów. W grupie tej
jest kilka drużyn, które opuściły
szeregi II ligi. Są to: Wawel Kra­
ków, Victoria Jaworzno, Górnik

Wojkowice, Karpaty Krosno, Ra­
ków Częstochowa.

A oto niedzielne wyniki spot­
kań. Na pierwszym miejscu wy­
mieniamy gospodarzy:

Górnik Jaworzno — Karpaty 3:1

(2:0)
Unia Oświęcim — Star Staracho­

wice 1:0 (0:0)
Wisłoka Dębica — Vlctorla Ja­

worzno 3:1 (2:1)

Dnia 16 sierpnia 1969 r. po cięlkiej chorobie

zmarł w wieku 11 lat

JAN WĄSIK
długoletni, zasłużony pracownik Muzeum Zup Krakowskich

Wieliczka, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi,
Odszedł człowiek rzetelny i prawy obywatel.

Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA i RADA ZAKŁADOWA

MUZEUM ZUP KRAKOWSKICH

oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY

W KILKU WIERSZACH

I*
W eliminacyjnym spotkaniu

do piłkarskich mistrzostw świata
Peru pokonało Boliwię 3:0.

• W Białymstoku rozpoczęły
się XXII indywidualne mistrzo­
stwa Polski Juniorów w szachach.
W turnieju uczestniczy 30 najlep­
szych z całego kraju.

• W eliminacyjnym meczu do
mistrzostw świata w grupie XI

piłkarze Brazylii pokonali Pa­
ragwaj 3:0.

• Na Węgrzech rozpoczął się
międzynarodowy turniej w piłce
ręcznej kobiet o puchar Balatonu.
W pierwszym dniu Polska prze­
grała z Węgrami 14:16 a w dru­
gim meczu reprezentacja miasta

Weszprem (Węgry) niespodziewa­
nie zwyciężyła Jugosławię 8:6.

TENISOWE
MISTRZOSTWA POLSKI

Kierownictwo XXIV mię­
dzynarodowych mistrzostw te­
nisowych Polski, organizowa­
nych przez KS „Baildon” Ka­
towice, dokonało w poniedzia­
łek rozstawienia najlepszych
zawodników.

W grze pojedynczej kobiet
z nr 1 rozstawiono Amerykan­
kę Bartkowicz, z nr 2 — ze­
szłoroczną zwyciężczynię, Di-
bar (Rumunia), z nr 3 —

Koch(NRD)iznr4—Town-
send (Anglia).

W grze pojedynczej męż­
czyzn z nr 1 rozstawiono naj­
lepszego polskiego tenisistę
Gąsiorka, a następnie z nr 2
— Lejusa (ZSRR), z nr 3 —

Rybarczyka, z nr 4 — Mar-
mueranu (Rumunia), z nr 5 —

Tadeusza Nowickiego oraz z

nr 6 — Cliftona (Anglia).

Radomlak — Wawel 1:1 (0:0)

Walter Rzeszów — Resovla 2:0
(1:0)

Raków Częstochowa — Broń Ra-
dom 3:0 (2:0)

Górnik Wesoła — KSZO Ostro.'
wiec 0:1 (0:1)

Górnik Świętochłowice
kowice 2:2 (0:2)

— Woj-

1. Raków 123:0
2. Górnik Jaw, 123:1
3. Wisłoka 123:1
4. Walter 122:0
5. KSZO 121:0
6. Unia Ośw. 121:0
7. Górnik Sw. 112:2
8. Górnik Wojk. 112:2
9. Radomiak 111:1

10. Wawel 111:1
11. Górnik Wes. 100:1
12. Star 100:1
13. Resovia 100:2
14. Karpaty 101:3
15. Victoria 101:3
16. Broń 100:2

HOKEIŚCI CRACOVII

WYJECHALI
DO GRENOBLE

Hokeiści Cracovii rozpoczęli za­
sadniczy cykl przygotowań do
mistrzowskich rozgrywek w ek­
straklasie (październik). Po krót­
kim zgrupowaniu w Sosnowcu.

Zespół Cracovii udał się do
Grenoble gdzie pod koniec zgru­
powania spróbują swych sił w

turnieju międzynarodowym na

otwarcie sezonu w tym mieście.

POLSCY BOKSERZY

NA WĘGRZECH
Doroczny międzynarodowy

turniej bokserski im. Istvana
Dobo, odbędzie się w miej­
scowości Eger w dniach 20—23
bm.

Weźmie w nim udział także
5 polskich pięściarzy. Pod kie­
rownictwem trenera Ignacego
Nawrockiego, na turniej wy­
jechali: w wadze Piórkowej —•

Heider, w lekkiej — Caruk,
w półśredniej — Osiak, w

lekkośredniej — Montewski i
w półciężkiej — Kreps.

Turniej w Egerze, w któ­
rym obok gospodarzy i Po­
laków walczyć będą zawod­
nicy z Bułgarii, Czechosło­
wacji, Rumunii i NRD, będzie
pierwszym sprawdzianem for­
my pięściarzy po przerwie let­
niej.
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ZANIM ZABRZMI DZWONEK...

Wywiad z ministrem H. Jabłońskim

Przed nowym
rokiem szkolnym

>1

<■

/'

■f JESZCZE W SPRAWIE

DOBREJ

Za dwa tygodnie nowy rok szkolny; około 7 min dzieci
I młodzieży podejmie naukę w 37 tys. szkół różnych typów.

Za 6 tygodni nowy rok akademicki; w tym roku w ponad
100 uczelniach podejmie ntudia blisko 300 tys. słuchaczy.

Na przestrzeni naszych dziejów nie było w historii Polski
takiego okresu, który w skromnym ćwierćwieczu zamknąłby
tak ogromne osiągnięcia w zakresie rozwoju oświaty i szkol­
nictwa wyższego. 25-łecie PRL przyniosło prawdziwą rewo­
lucję oświatową, zrealizowało hasło: ~................................

uczących się”.
„Polska krajem ludzi

Oto co mówi o tych prze­
mianach minister oświaty i
szkolnictwa wyższego *— prof.
dr H. Jabłoński w wywiadzie
udzielonym redaktorowi PAP
— M. Pędzichowi.

— Jaką przebyliśmy w PRL
drogą w rozwoju oświaty na­
rodu?

— Droga to ogromna, a

mierzona być może różną
miarą. Społeczną — gdy mó­
wimy o wpływie oświaty na

kształtowanie się stosunków
społecznych w Polsce, na a-

wans kulturalny wielkich po­
łaci naszego kraju, na po­
wstanie nowej, ludowego po­
chodzenia, inteligencji. Eko­
nomiczną — kiedy dokonuje­
my rozliczeń efektów pro­
dukcyjnych uzyskanych dzię­
ki wzrostowi wykształcenia
ludzi pracy. No i miarą jed­
nostkową — gdy wskazujemy
na wpływ upowszechnienia
oświaty i szkolnictwa na in­
dywidualne losy ludzkie.
Jest jeszcze jedna, istotna
zwłaszcza w pierwszych la­
tach po wyzwoleniu — 'miara
polityczna. Program rozwoju
oświaty i szkolnictwa za­
warty w Manifeście Lipco­
wym, jego praktyczna reali­
zacja i szybkie, widoczne
efekty przekonywały chwiej­
ną jeszcze część społeczeń­
stwa, ulegającą wpływom
wrogiej propagandy, do no­
wej władzy, do całego gło­
szonego programu budowy
socjalizmu w naszym kraju.

Aby program ten zrealizować
należało stworzyć warunki kształ­
cenia zarówno dzieci w wieku

szkolnym, jak również młodzieży
starszej, Konieczne było również

objęcie nauczaniem ludzi doro­
słych, którzy wskutek niedosta­
tecznego rozwoju szkolnictwa w

okresie międzywojennym nie mo­
gli osiągnąć właściwego poziomu
kształcenia. Równocześnie trzeba

było przeprowadzić wielką akcję
walki ze straszliwą spuścizną
pizeszłości — analfabetyzmem.

Wielkiego wkładu wymagała
praca nad przebudową szkolnic­
twa podstawowego. Szkół pod-

stawowych było mało, a w do­
datku w spuściźnie po latach

międzywojennych otrzymaliśmy
szkolnictwo bardzo zróżnicowane.
Trzeba więc było zdemokratyzo­
wać szkolnictwo podstawowe,
stworzyć warunki równego startu

wszystkim uczniom szkół miej­
skich i wiejskich.

Program rozwoju kraju zakładał

jego uprzemysłowienie. Należało
możliwie szybko przystąpić do

przygotowania odpowiedniej licz­
by fachowców. Było to tym waż­
niejsze, że z powodu słabego roz­
woju szkolnictwa zawodowego w

okresie międzywojennym — ka­
dra techników i kwalifikowanych
robotników była bardzo nieliczna.

Rewolucyjne przeobrażenia kra­
ju wymagały rozwoju nauki i
techniki. Tymczasem niedostate­
czna baza nie pozwalała na pla­
nowanie szybkiego postępu w tej
dziedzinie,
rozbudowa
zwłaszcza

nicznych.
przebudować całkowicie sieć

szkolną, w związku z wielkimi
ruchami migracyjnymi, spowodo­
wanymi zmianą granic, zasiedle­
niem Ziem Zachodnich i Północ­
nych oraz powrotem emigracji
wojennej. Nie bez znaczenia l'ył
też trwający do dziś proces mi­
gracji ze wsi do miasta, wywoła­
ny szybką industrializacją i ur­
banizacją kraju. Poważne zmiany
zachodziły również w liczebnoś­
ci dzieci w wieku szkolnym.

Państwo musiało tdobyć się na

wielki wysiłek inwestycyjny dla
stworzenia bazy materialnej
szkolnictwa, umożliwiającej reali­
zację tych zadań. Wystarczy wska­
zać tylko na jedną liczbę: 80 tys.
nowych izb lekcyjnych wybudo­
wanych po wojnie. A to przecież
tylko
robku

fikacje. Obecnie ok. 64 proc,
nauczycieli szkół podstawo­
wych posiada wykształcenie
wyższe lub specjalne w za­
kresie studium nauczyciel­
skiego.

Dziś — ponad 8 min obywateli
naszego kraju zasiada w lawach

szkolnych; wszystkie dzieci mają
warunki realizacji obowiązku
szkolnego w zakresie 8 klas szko­
ły podstawowej; ponad 80 proc,
absolwentów szkoły podstawowej
uczy się dalej; w szkołach wyż­
szych studiuje ponad 305 tys. mło­
dzieży i dorosłych. Mimo to —

wszyscy uważamy nasze osiągnię­
cia za niewystarczające, chociaż

każdy rok przynosi nam nowe

na tym polu sukcesy.

— Jakie jest znaczenie pol­
skiej rewolucji oświatowej
dla rozwoju społeczno-gospo­
darczego naszego kraju?

Konieczna stała się
szkolnictwa wyższego,

wyższych szkół tech-
Trzeba było również

całkowicie

fragment olbrzymiego do-

inwestycji szkolnych.

Do
szkolnictwa przyczynił się
jednak w pierwszym rzędzie
nauczyciel. Jego zapał, praco­
witość i ofiarność są niewy­
mierne’ W pierwszych latach
po wyzwoleniu uczył on w

warunkach trudnych, bez
podręczników, pomocy nau­
kowych i sprzętu szkolnego,
niejednokrotnie borykając się
z ciężkimi' warunkami życia.
Sam też podnosił swe kwali­

dzisiejszych osiągnięć
przyczynił

Socjalistyczne
przedsiębiorstwa rolne

PGR nie są rówieśnikami
Polski Ludowej, powstały
w 1949 roku,. a więc ró­

wno 20 lat temu, w celu za­
gospodarowania nie rozparce­
lowanych w ramach reformy
rolnej majątków obszarni-

czych i przekształcenia ich w

wysokotowarowe socjalistycz­
ne przedsiębiorstwa rolne.

W pierwszych latach zada­
niem PGR było objęcie upra­
wą możliwie największego a-

reału gruntów rolnych. Było
to zadanie trudne, zważyw­
szy, że 40 proc, użytków rol­
nych znajdujących się w dys­
pozycji PGR (ponad 1 min ha),
stanowiły powojenne ugory
bez zabudowań, maszyn, lu­
dzi.

W 1957 r., kiedy zwiększo­
na została samodzielność go­
spodarstw, nastąpił przełom w

działalności PGR, którą opar­
to na rozrachunku gospodar­
czym, zwiększając równocześ­
nie nakłady państwa na roz­
wój gospodarstw. PGR rozpo­
częły budowę obiektów gospo­
darczych, meliorację, zakup
maszyn. Rozpoczęła się inten­
sywna metoda gospodarowa­
nia.

Dziś PGR mają duże wyni­
ki. W produkcji towarowej
całego rolnictwa udział ich jest
znaczny. Gospodarują na 13,5
proc, ogółu użytków rolnych,
dostarczając -państwowym
punktom skupu 40 proc, zbóż
i 50 proc, żywca wołowego.
Pełnią funkcję głównego do­
stawcy kwalifikowanego ziar­
na siewnego dla rolnictwa.
Ulegają poprawie nie tylko
wyniki gospodarowania, wzra­
sta wydajność pracy robot­
ników PGR, polepszają się
ich warunki życia. Wzrost

plonów pociąga za sobą wzrost

płac. W latach 1964—1968 pła­
ce średnie podniosły się z

1.583 do 2.083 zł. Polepszają
się też warunki mieszkanio­
we. W ubiegłej 5-latce pra­
cownicy
tys. izb
miast w

trzymają
W ciągu
troiła się liczba przedszkoli
i dziecińców, czterokrotnie

wzrosła liczba dzieci robot­
ników rolnych korzystających
z kolonii letnich.

W minionym dwudziestole­
ciu PGR uczyniły znaczny
krok naprzód i to pod wzglę­
dem ekonomicznym jak i spo­
łecznym. Wiele gospodarstw
osiągnęło wyższy poziom wy­
dajności pracy, organizacji,
warunków bytowych, w pełni
zasługując na miano socjali­
stycznych przedsiębiorstw rol­
nych. Są jeszcze wprawdzie
i takie gospodarstwa, które
wyraźnie pozostają w tyle, je­
dnak oeólny wynik finanso­
wy PGR za rok ubiegły jest
dodatni, a osiągnięte
wynoszą 758 min zł.

zyski

PGR otrzymali 36
mieszkalnych, nato-

bieżącym 5-leciu o-

ich ponad 100 tys.
4 ostatnich lat po-

— Zmiany dokonane w

Polsce Ludowej w dziedzinie
oświaty i szkolnictwa wpły­
nęły w sposób widoczny na

kształtowanie się nowych
stosunków społecznych, na

ogólny poziom wykształcenia
ludności, na jej aspiracje
kulturalne, poziom życia. Za­
notowaliśmy niespotykany w

naszej historii awans społe­
czny ludzi
aktywności
krajem, w

społecznym
Zakłady i
wiązane są
dogodnień pracownikom
dejmującym studia.

Rozwój szkolnictwa odegrał
istotną rolę w rozwoju go­
spodarki narodowej, pozwolił
bowiem na szybkie zwiększe­
nie naszego potencjału kadro­
wego. Bez tego trudno było­
by mówić o industrializacji
kraju, o stworzeniu nowych
gałęzi przemysłu, podnoszeniu
na wyższy poziom gospodar­
ki rolnej-

aby w pełni było ono dostosowa­
ne do zaplanowanych Kierunków

rozwoju gospodarczego. Wiele
zmian planujemy w średnim
szkolnictwie ogólnokształcącym.
Chodzi o to, by lepiej przygoto­
wywać młodzież do studiów, a

równocześnie przysposobić do

wykonywania jakiegoś zawodu

tych młodych ludzi, którzy po
maturze nie będą dalej się kształ­
cić. Poważnej rozbudowie ulec
musi szkolnictwo wyższe, aby mo­
gło dostarczyć odpowiednio przy­
gotowanych kadr.

W całym szkolnictwie dą­
żyć będziemy do podniesie­
nia sprawności nauczania
poprzez ulepszenie bazy ma­
terialnej szkół, modernizację
metod nauczania, stałą korek­
tę programów i podręczni­
ków, podwyższanie kwalifi­
kacji nauczycieli. Realizując
te zadania będziemy pamię­
tali, że nad nimi wszystkimi
dominować musi troska o

stałe ulepszenie pracy wy­
chowawczej szkół wszystkich
stopni.

W

|

początku roku szkolnego dzielą nas je^Chociaż od. .
_

.

szcze 2 tygodnie, co zapobiegliwsi rozpoczynają już
pierwsze zakupy.

CAF — Miedza

pracy, wzrost ich
w zarządzaniu

życiu publicznym,
i kulturalnym,

instytucje zobo-
do stwarzania u-

po-

O rozmiarze
ku świadczą
W porównaniu
wojennym mamy dziś ośmiokrot­
nie więcej obywateli z wyższym
wykształceniem i siedmiokrotnie

więcej — z wykształceniem śred­
nim.

W ćwierćwieczu PRL — licea

ogólnokształcące opuściło ponad
milion absolwentów, szkoły za­
wodowe wszystkich typów — oJc.
3.750 tys. kwalifikowanych praco­
wników, szkoły wyższe — około

pól miliona ludzi o-najwyższych
kwalifikacjach. Dla porównania
dodajmy, że w całym okresie

międzywojennym — zaledwie 85

tys. osób uzyskało dyplomy u-

kończenia studiów.

W konsekwencji mamy w kra­
ju nową inteligencję zaw’odową,
wykształconą w przytłaczającej
większości w Polsce Ludowej. Do­
tyczy to przede wszystkim kadr

technicznych.

dokonanego wysił-
wymownie liczby,

z okresem między-

KłTROP>GAZETY<

Spalona słońcem trawa i

żółkniejące na drzewach liście

przypominają, że tegoroczne
lato powoli zbliża się do koń­
ca. Od pustych pól i złotych
rżysk coraz częściej powiewa
już jesienią. Ale w naszych
miejscowościach wczasowych i

letniskowych sezon jest je­
szcze w pełni.

kuchnię. Sami to stwierdzaliśmy
parokrotnie. Przy restauracji GS

„Jodełka”
punkt ,,it'
uzyskać
Jest ich
Szczawie

jest również
można zawsze

’

czynny
gdzie

informację o noclegach,
jeszcze w Kamienicy
wolnych sporo.

Bukowno

na nowo odkryte
Jeśli mowa o wypoczynku, my-

ślimy najczęściej o południu re­
gionu krakowskiego. Tymczasem

1

świetnym do tego miejscem jest
również Bukowno, leżące w po­
wiecie olkuskim. Jego wczasowe

walory docenił FWP, który od

szeregu już lat posiada tu swe

agendy. Największy magnes przy­
ciągający do Bukowna letników
stanowi świetnie zagospodarowa­
ny ośrodek sportowo-wypoczyn-
kowy z basenem pływackim, pla­
żą, brodzikiem dla dzieci i restau­
racją. Dobrze w tym roku zdaje
w Bukownie egzamin handel i ga­
stronomia. Szczególne słowa po­
chwały wyrażają konsumenci pod
adresem restauracji WPGT „Oa­
za” 1 baru „Ekspres”. Jeśli więc
ktoś nie wybrał jeszcze miejsca
na spędzenie urlopu w drugiej
połowie sierpnia — proponujemy.
Bukowno. Są w nim nadal wolne

miejsca.

Zbudowany w czynie spo­
łecznym ośrodek sportowo-
wypoczynkowy w Pilicy, w

pow. olkuskim dysponuje
dużą ilością sprzętu wod­
nego. Przyjeżdżającym tu,
na ten widok, aż dusza się
raduje.

Na polu biwakowym w

Węgierskie) Górce w pow.

żywieckim spotkać można

często wypoczywających
tam turystów zagranicz­
nych.

•— Jakie będą dalsze drogi
polskiego szkolnictwa?

—Dotychczasowe nasze

sukcesy pozwalają z optymiz­
mem patrzyć na drogę, którą
idziemy. Optymizm ten wcale
nie oznacza zadowolenia z

istniejącego stanu szkolnic­
twa. Widzimy jego niedociąg­
nięcia i braki, znamy te od­
cinki, które wymagają rady­
kalnej naprawy. Ograniczę
się do kilku najważniejszych
zadań na najbliższe 5-lat.

Dostosować musimy sieć szkol­
nictwa podstawowego do zmienia­
jącej się struktury demograncz-
ej kraju. Dojść pragniemy do
kształcenia w szkołach ponadpod­
stawowych 90 proc, absolwentów
„ośmiolatki”. Poważnych korekt

wymaga szkolnictwo zawodowe,

JULIAN
KAWALEC

TAŃCZĄCY
JASTRZĄB <<

(32)
Ale ty się nie zatrzymasz, ty się nie

cofniesz, bo może pomyślisz, że: „Są
rzeczy 1 chwile, za które można przy­
jąć śmierć”.

Ty się nie zatrzymasz, Michale Topor­
ny, i wejdziesz do mieszkania tej two­
jej pięknej dziewczyny; ty się nie za­
trzymasz i próżne są te wezwania 1 po­
wstrzymywanie ciebie, bo twoje życie
już się skończyło 1 przebiegło tak, a

nie inaczej, według tego, coś otrzymywał
od otaczającego cię świata, ileś wziął z

tego wszystkiego, co było ci darte, jak
oceniłeś to, co brałeś, i to, co odrzuca­
łeś; jak pokierowałeś sobą i swoimi u-

czuciaml i jak patrzyłeś na to, co o-

trzymaleś — jakimi oczami, czy spokoj­
nymi, czy nadmiernie zdziwionymi, nad­
miernie rozszerzonymi oczami.

Zdjęcia: E. Nowak

W Kamienicy
i Szczawie

Niezbadane są upodobania let­
ników i turystów. Po ubiegłorocz­
nej hossie i popularności jaką
zdobyła Szczawa i rejon Kamie­
nicy spodziewano się, że w br.
ruch będzie jeszcze większy. Tym­
czasem, choć na przyjęcie gości
przygotowano się bardzo staran­
nie, cicho tu i spokojnie jak ni­
gdy przedtem. Sprawia to przede
wszystkim mniejsza niż w ijb. ro­
ku liczba obozów studenckich. A

szkoda, bo kamienicka GS znana

jest z dobrej organizacji handlu
i z tego, że prowadzi smaczną

Te wezwania, to wstrzymywanie cię
1 pragnienie cofnięcia ciebie od bramy
miłości nie może przecież mieć żadne­
go znaczenia, bo już nic nie może zmie­
nić nawet jednej sekundy twojego ży­
cia, bo to życie już minęło.

Te wezwania można tylko rozumieć

jako nic nie znaczący, żałosny brak

zgody na to, że twoje życie tak, a nie

inaczej przeminęło i że nie został przez
ciebie w pełni spożytkowany Wysiłek
czasu; a także można tłumaczyć jakimś
niepoprawnym dziecinnym popadaniem
w złudzenie, że to życie można by jesz­
cze raz powtórzyć.

Ale okrzyki — zatrzymaj się, Michale

Toporny, odstąp od bramy miłości, bo

jest ona także bramą nienawiści, smut­
ku i rozpaczy i bramą kary — nie mo­
gą przecież mleć żadnego znaczenia, bo
Michał Toporny już nie żyje; ale przy­
chodzi ochota — a może to poczucie o-

bowiązku — żeby znów odtworzyć twoje
życie, Michale Toporny; i wyobraźnia,
która jak sen potrafi w kilku chwilach

zamknąć wiele lat, odtwarza całe two­
je życie po to, żeby cię powstrzymy­
wać od tego, coś już zrobił, żeby cl
doradzać uczynienie tego, czego już
nigdy nie będziesz w stanie uczynić, że­
by cl zadawać pytania, na które prze­
cież nigdy nie odpowiesz, 1 żeby w koń­
cu jednak nie ujrzawszy cię 1 nie u-

slyszawszy twojego głosu, zgodzić się
na takie, a nie inne twoje życie, 1 żeby
w końcu odnaleźć sens takiego, a nie

innego twojego życia.
Po tej nocy, a właściwie po wczesnym

poranku spędzonym w pokoju pięknej
dziewczyny, po tym poranku twojej
wielkiej miłości i po tym dniu, w któ­
rym twoja myśl zaczęła ostrożnie do-

Krzczonowskie

nocne serenady
Nie wszędzie jednak stworzono

letnikom dobre warunki do wy­
poczynku. Pisze do nas w tej
sprawie np. jeden z czytelników
spędzający wakacje w Krzczono-

’

wie, pow. myślenicki: „...Wioska
ta dzięki swoim warunkom kli­
matycznym i przyrodniczym przy­
ciąga licznych wczasowiczów z

dalekich stron. M. in. z Warsza­
wy, Wrocławia, Opola, Zgorzelca
1 Turoszowa. Niestety, odpoczy­
nek ich zakłócany jest przez wiej­
skich, podpitych „trubadurów”
drących się w niebogłosy od wie­
czora do późnej nocy. Nie poma­
gają uwagi i prośby poczciwych
mieszkańców wsi, a odpowiedzial­
ne czynniki wykazują obojętny
stosunek do tych chuligańskich
wyczynów... I jeszcze jedna bo­
lączka. Przez Krzczonów przepły­
wa rzeczka, w której kąpią się
starzy i młodzi wczasowicze. Nie
zawsze jest to jednak możliwe,
gdyż miejscowy tartak wysypuje
do niej trociny, zanieczyszczając
wodę. Poza tym na dnie leży wie­
le potłuczonego szkła z butelek po
libacjach odbywających się na

brzegu rzeki...” Przekazujemy te

uwagi naszego czytelnika myśle­
nickim władzom powiatowym.

Prezydium Gromadzkiej Ra­
dy Narodowej w Dobrej
stwierdza, że nieprawdą jest
by sprzątanie ulicy zwanej
przez naszych mieszkańców
„Rynkiem” odbywało się od
godz. 23, gdyż kończy się ono

o godz. 22.
Ze względu na duży ruch

panujący w związku z obja­
zdem przez centrum naszej
miejscowości (remont mostu)
sprzątanie musi odbywać się
wieczorem, by nie budzić na­
szych miłych gości o godz. 5
rano czy wcześniej. Aby u-

trzymać schludny wygląd na­
szej miejscowości ze sprząta­
nia nie możemy zrezygnować i
musi ono się odbywać wtedy,
kiedy na ulicy jest jak naj­
mniejszy ruch.

Zarzuty pod adresem na­
szych piekarzy i gospody są
nieuzasadnione i bezpodstaw­
ne. To samo dotyczy owych
krzyków i pijaństwa zakłóca­
jących spokój w naszej miej­
scowości. Nad utrzymaniem
porządku publicznego czuwa

grupa doświadczonych fun­
kcjonariuszy MO, a wszystkie
zaistniałe wybryki chuligań­
skie, przed którymi nie spo­
sób się całkowicie ustrzec są
natychmiast karane zgodnie z

Kodeksem Postępowania Kar­
no-Administracyjnego. Z pew­
nym pobłażaniem traktujemy
naszych przybyłych gości, któ­
rym ze względu na gościnność
niektóre sprawy wybaczamy,
gdyż uważamy, że w naszej
miejscowości powinni wesoło i
przyjemnie spędzić urlop i
wynieść od nas jak najlepsze
wspomnienia.

Miejscowość nasza szczegól­
ną sympatią darzy naszych
wczasowiczów.

„Gazeta Krakowska” jest
bardzo poczytna w naszej oko­
licy. Dlatego też artykuł za­
mieszczony w numerze z dnia
31 lipca br. odbił się szerokim
echem w terenie i został
przyjęty z żalem przez tych,
którzy mogli porównać jego
treść ze stanem faktycznym.

MARIA BERDZIK

Przewód. Pr. GRN w Dobrej
pow. Limanowa

..

*

Publikując obszerne frag­
menty listu nadesłanego przez
Prezydium GRN w Dobrej,
stanowiącego odpowiedź na

list naszych Czytelniczek, za­
mieszczony w nr 180 „Gazety
Krakowskiej” sądzimy, że
sprawy te nie będą wymagały
dalszej dyskusji.

(red)

kania i nr klatki. Termin od­
dania budynku 15 lipca 1969 r.

Na moje telefoniczne i osobi­
ste pytania przyrzekano skró­
cić termin przekazania miesz­
kania podając I kwartał 1969
r,. 1 maja 1969 r., 1, 15, 22
lipca 1969 r. Dopiero w mie­
siąc po planowanym terminie
okazało się, że główny wyko­
nawca PBO zapomniał za­
kupić 29 szt. piecyków gazo­
wych do łazienek, w związku
z czym termin przedłużył się,
ponieważ w chwili obecnej są
trudności z kupnem. Czyż to
nie skandal?! Jak można było
do tego dopuścić? Czy z chwi­
lą rozpoczęcia budowy budyn­
ku nie było wiadomo, co w

nim ma się znajdować? Może
Panu, Panie Redaktorze, MSM
„Budowlanka” odpowie, kie­
dy ostatecznie dostaniemy
klucze od mieszkania.

(nazwisko i adres
znane redakcji)

MOŻE KTOŚ
TO WYJAŚNI..;
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CZEKAJĄ NA ZWROT

BUTELEK

bierać się do twojej radości 1 nadgry­
zać tę twoją radość, po tym dniu mu-

siał nastąpić wyjazd na wieś i tyś za­
czął dość szybko przechodzić od tego
poranku wielkiej radości i wielkiej mi­
łości, który przeżyłeś, do nocy niena­
wiści i litości, którą przeżyjesz.

I znów przychodzi ochota natrętnie
obrzucić clę pytaniami, jak na spowie­
dzi, na które przecież nie odpowiesz i

tego natręctwa nie odczujesz, bo two­
jego życia już nie ma.

nabrałaby
zatroska-

ci powie-
Marii nie

VI

O czym pomyślałeś, gdy twoja żona

Maria przebiła sobie palec zardzewia­
łym drutem, a później powiedziała ci,
że ból idzie wyżej i że boli ją 1 cała

ręka?
Wiedziałeś dobrze, jak było z twoim

ojcem, więc o czym pomyślałeś wtedy,
gdy twoja żona skarżyła się na ból w-

ręce, czy
’

łeś taką
ból może

kazać na

mienie.

Czy potem ukradkiem przypatrywałeś
się tej ręce 1 czy przesuwałeś wzrok po
całym ramieniu, szukając sinych pro­
mieni, i czy wysilałeś wzrok, myśląc,
że te plamy mogą się jeszcze niewiele
różnić od koloru zdrowej skóry?

Po co cl było potrzebne to wysilanie
wzroku, jaką pewność chcialeś mieć i w

jakiej roli wyobrażałeś sobie wtedy
tamtą piękną kobietę z miasta?

Czy potem pytałeś twoją żonę Marię,
jak jest z tym jej zranieniem ręki, a

jeśli się pytałeś, to jakiej oczekiwałeś

odpowiedzi?

byłeś wtedy smutny, czy mia-

małą skrytą nadzieję, że ten

pójść dalej i że mogą się po-
skórze długie, granatowe pro-

Jakbyś się zachował, gdyby cl odpo­
wiedziała, że boli ją coraz bardziej, 1

czy wtedy twoja twarz ńle

wyrazu przesadnie wielkiego
nia.

Jakbyś się zachował, gdyby
dziano, że dla twojej żony
ma już ratunku i że musi ona umrzeć,
1 jakbyś się zachował, gdybyś wiedział,
że z nią jest rzeczywiście źle?

Jakbyś się zachował i co by oznacza­
ło to twoje wielkie zatroskanie, gdyby
z twoją żoną Marią było już tak żle, że

nie miałaby Już siły na wyduszenie z

siebie nawet jednego słowa?

Jakbyś zniósł widok wpatrzonych w

ciebie jej oczu 1 czy śmiało patrzyłbyś
na nią, i co by wtedy znaczyło twoje
wielkie zatroskanie?

Czy
ty, z

lat 1

Co

czył w trumnie 1 gdyby potem tę trum­
nę nieśli na cmentarz?

Czy miałbyś wtedy łzy w oczach i ja­
kie by to były łzy, z czego by się bra­
ły, no z czego?

Odpowiedz szczerze sobie samemu 1

pokaż się tylko sobie, 1 sobie daj od­
powiedź na te pytania; nikt clę nie

podgląda, jesteś sam; nikt na ciebie nie

patrzy; zdobądź się więc na odwagę,
nie bój się samego siebie 1 szczerze od­
powiedz na te pytania.

Czy była taka chwila, w której my-
ślałeś, żeby zabić swoją żonę Marię, że­
by po prostu chwycić palcami za tę
jej chudą, brzydką szyję z grubymi ży­
łami 1 mocno ją ścisnąć?

zasmuciłaby cię śmierć tej kobie-

którą przeżyłeś prawie dziesięć
z którą miałeś dziecko?

byś odczuwał, gdybyś ją zoba-

(c. d. nastąpi)

TOWARZYSZU
REDAKTORZE!

1 czerwca br. została uru­
chomiona nowa wysoko spra­
wna linia rozlewu piwa do
butelek w browarze „Okocim”
w Brzesku, o wydajności 18
tys. butelek na godzinę. Zdol­
ność produkcyjna tej nowej
linii pozwala zaspokoić po­
trzeby eksportowe naszego
browaru a także zaspokoić
ten rejon wewnętrznego ryn­
ku, który browar „Okocim”
zaopatruje w piwo na podsta­
wie umów.

Niestety krajowi odbiorcy
piwa koncentrują maksimum
swego wysiłku na otrzymaniu
z browaru piwa butelkowego,
natomiast zapominają o zwro­
cie do browaru pustych bu­
telek po piwie łącznie ze

skrzynkami. Do najbardziej
zalegających ze zwrotem opa­
kowań należą Lubelskie Za­
kłady Piwowarskie w Lubli­
nie oraz Kieleckie Zakłady
Spożywcze Przemysłu Tereno­
wego w Kielcach.

Może opublikowanie nasze­
go listu w „Gazecie Krakow­
skiej” wpłynie na odbiorców,
aby zwracali nam szybko wy­
korzystane opakowania, co u-

możliwi nam pełne wykorzy­
stanie drogiej, importowanej
linii rozlewniczej, a licznym
konsumentom zapewni lepsze
zaopatrzenie w piwo.

Pracownicy rozlewni piwa
Browar „Okocim”

Ob. Wojciech Sz., były pra­
cownik Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Remontowo-Budo­
wlanego, Kraków ul. Mal­
czewskiego 47 — decyzją dy­
rektora tego przedsiębiorstwa
pozbawiony został premii z

funduszu „B” za rok 1965. Ści­
śle mówiąc, premia została
wstrzymana do czasu uzyska­
nia prawomocnego wyroku są­
dowego, w związku z obciąże­
niem obywatela Sz. odpowie­
dzialnością za zniszczenie
przenośnika taśmowego.

Nie będziemy się tu wda­
wać w szczegóły sprawy owe­
go nieszczęsnego przenośnika.
Zajmowali się nią w toku dłu­
giego, ponad dwa lata trwają­
cego procesu, sędziowie dwu
instancji, adwokaci, biegli,
świadkowie. Ostatecznie Sąd
Wojewódzki prawomoc­
nym wyrokiem z dnia 5 lute­
go br. oddalił powództwo Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa
Remontowo - Budowlanego,
przeciwko obywatelowi Sz., a

także zasądził na jego rzecz

zwrot kosztów postępowania
sądowego.

I co? Ano nic. Minęło już pół
roku i ob. Sz. nie otrzymał ani
wstrzymanej swego czasu pre­
mii ani zasądzonego na jego
dobro zwrotu kosztów postę­
powania sądowego.

A przecież przedsiębiorstwo
naraziło swego byłego pracow­
nika na niezbyt — delikatnie
mówiąc — miłe emocje, zwią­
zane z wielokrotnym stawa­
niem przed sądem w roli o-

skarżonego. Ostateczny wyrok,
uwalniający go od niesłu­
sznych zarzutów, nie mógł już
zwrócić mu zdrowia i sił stra­
conych w tej sprawie.

Co się stało — już się nie
odstanie. Absolutnie jednak
nie można zrozumieć, dlaczego
Krakowskie Przedsiębiorstwo
Remontowo-Budowlane od­
wleka w- nieskończoność osta­
teczne rozliczenie się ze swoim
byłym pracownikiem. Czy nie
dałoby się tego wyjaśnić?

W.B,

BARAK -

STRASZYDŁO

Przed 40 laty magistrat m.

Krakowa na Placu na Sta­
wach wybudował barak. Dziś
barak ten nadaje się jedynie
do zburzenia. Powybijane
okna, powyrywane ramy o-

kienne i futryny straszą prze­
chodniów — tej pięknej dziel­
nicy, jaką jest Zwierzyniec.
Barak ten już dawno powinien,
być usunięty.

STEFAN ZARĘBA
Kraków, ul. Kraszewskiego 25

*

Uwagi naszego Czytelnika
kierujemy pod adresem Pre­
zydium DRN Zwierzyniec.

(rd)

BARBARZYŃSKI
CZYN

MIESZKANIA
BEZ PIECYKÓW

ŁAZIENKOWYCH

PANIE REDAKTORZE!
Pozwolę sobie przedstawić

sprawę palącą dla mnie jak i
wielu innych mieszkańców
Oświęcimia. Otóż w chwili o-

becnej czekam czwarty rok na

upragnione mieszkanie. Mię­
dzyzakładowa Spółdzielnia
Mieszkaniowa „Budowlanka”
w Oświęcimiu powiadomiła
mnie pismem z dnia 25 lipca
1969 r., że otrzymałem przy­
dział mieszkania z lokalizacją
w Oświęcimiu — Osiedlu, bu­
dynek nr 126, dalej nr miesz­

Opodal młyna gromadzkiego w

Gdowie przy dawnym jazie nad

Rabą w miejscu odwiedzanym w

lacie masowo przez turystów,
zwłaszcza z Krakowa, rosną dwie

pokaźne już lipy — rzadkie nad

Rabą drzewo — pamiętające tra­
giczny wrzesień 1939 r., bo w tym
okresie posadzone — dalej prze­
prawy partyzantów przez Rabę, a

także wyzwolenie Gdowa spod hi­
tlerowskiej okupacji w 1945 roku.

I właśnie te dwie historyczne
już lipy rzucające konarami swo­
imi cień dla utrudzonych turys­
tów czy miejscowych żniwiarzy
dotknęła barbarzyńsko niszczy­
cielska ręka.

Otóż dnia 30 lipca br. stwierdzi­
łem, że te dwa rzadko nad rzeką
Rabą spotykane drzewa zostały
przez niewiadomego sprawcę porą­
bane siekierą wokół pni, do tego
stopnia, że grozi im uschnięcie.

W imieniu olbrzymiej większości
mieszkańców Gdowa i wszystkich
wczasowiczów letnich znad Raby
proszę o napiętnowanie barba­
rzyńskiego czynu.

TOMASZ BUDA
Gdów, pow. Myślenice
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Uczeń

najważniejszym

klientem

Za 2 tygodnie rozlegnie się pier­
wszy dzwonek zwiastujący począ­
tek nowego roku szkolnego. Co
roku w drugiej połowie sierpnia
trwa w handlu przedszkolna go­
rączka. W sklepach z pomocami
szkolnymi tworzą się tasiemcowe

kolejki. Wybraliśmy jeden z nich
— sklep papierniczy „Akademik”
na rogu ul. Podwale 1 Świerczew­
skiego. Nie przypadkowo wybór
padł właśnie na ten sklep. Zloka­
lizowana w dzielnicy wyższych u-

czelni i szkół średnich placówka
ta jest szczególnie oblegana w go­
rącym, przedszkolnym okresie. Co
jest a czego brak? z tym pyta­
niem zwróciliśmy się do kierow­
nika sklepu Władysława Lewiń­
skiego.

— Z najniezbędniejszych pomocy
szkolnych brak brulionów bez-
drzewnych 80 i 100-kartkowych.
Jest wprawdzie pod dostatkiem
brulionów drzewnych V klasy,
ale te nie cieszą się szczególnym
powodzeniem u najmłodszych
klientów. Najszybciej znikają z

pólek kartony bristol, kalki "szki­
cowe i bloki milimetrowe, których
już na kilka dni przed kolejną
dostawą nie można nabyć a roz­
dzielniki towarów są dla nich
zbyt skąpe. Innych pomocy ma­
my raczej pod dostatkiem, ale co­
tygodniowe dostawy w małym
stopniu uwzględniają proporcje
między podażą a popytem na do­
starczane artykuły.

To dopiero połowa sierpnia.
„Szczyt” zakupów — przed nami.

Oby jak najrzadziej na pytania
klientów padała odpowiedź: „nie­
stety, chwilowo brak”. (kk) |

W ośrodku campingowym „Gromady” przy ul. Piastowskiej zo­
stała przeprowadzona operacja wysadzenia starego bunkra. Przed­
siębiorstwo Minerskie z Katowic podjęło ją w czasie gdy ośrodek
był kompletnie wypełniony przez turystów. W czasie akcji 4 na­
mioty zagranicznych gości uległy zniszczeniu, a kierownictwo

campingu miało z tego tytułu sporo kłopotów. (Warto tu dodać,
że w lipcu z ośrodka skorzystało ponad 12 tys. turystów z zagra­
nicy.) Wspomniana akcja odbyła się już dość dawno. Tym nie­
mniej szczątki rozbitego bunkra leżą do dziś między namiotami.

Czyżby kierownictwu absolutnie nie zależało na wrażeniach jakie
wywiozą a Krakowa przybysze z zewnątrz i za nic miało dbałość
o dobre imię polskiej gościnności? Fot.: W. KLAG

Kraków powiat

Pierwsze dożynki A Nowe

drogi A Remonty szkół
Z pól powiatu krakowskie­

go zniknęły już zboża, omło-
ty też są na ukończeniu. Na­
stała pora — święta plonów.
Pierwsze uroczyste dożynki
odbyły się w ub. niedzielę w

Bibicach.
*

Na wrzesień przewiduje się
też przekazanie do użytku
nowego szlaku komunikacyj-

Gęsi strzegą
rogatek Krakowa...
Do Bronowie Wielkich je-

dzie się autobusem 118. Na
ostatnim przystanku wita nas

stado gęsi. Zaraz dalej kończy
się Kraków a zaczyna Modlni-
ca. Ale Bronowice Wielkie to

jeszcze Kraków. Tutaj żyją
i mieszkają ludzie, w więk­
szości trudniący się rolnic­
twem. Mamy okres żniw,
sprawdzamy więc jak działa
zaopatrzenie.

W całych Bronowicach
Wielkich znajduje się jeden
sklep spożywczy czynny od
7do12iod15do18,czyli
zasadniczo w tych godzinach,
kiedy ludzie wychodzą w po­
le. Ale sklep monopolowy w

sąsiednich Bronowicach Ma­
łych czynny jest do godz. 19.
Mają jeszcze Bronowice 'Wiel­
kie jeden kiosk „Ruchu” i
bar, prywatny nieźle zaopa-

trzony w piwo i wino „paty­
kiem pisane”. Ten ostatni wie­
czorem żadnego jedzenia nie
oferuje... „bo może się ze­

psuć”.
Ludzie nieskorzy do rozmo­

wy. Ale w barze przy piwku
porozmawiać łatwiej. „Ładnie
jest w Bronowicach, obok jest
przecież sklep monopolowy,
masarnia, nawet czasami
czynna, a jak kto chce se co

kupić to przecież jedzie do
miasta, bo autobus jeździ co

16 minut”. (jmc)

nego z Węgrze do Batowic.
Jest to droga całkowicie zmo­
dernizowana, szeroka i wy­
godna. Dobiegają na niej koń­
ca ostatnie prace; jak również
na szlaku Kocmyrzowskim.

*

Kończą się remonty szkół.
Do generalnie odnowionych
izb lekcyjnych • wejdą dzieci
w Maciejowicach, Janowi­
cach, Modlnicy — gdzie do­
konano przebudowy central­
nego ogrzewania, oraz w Ba­
licach. W tej ostatniej miej­
scowości były duże trudności
z wykonawstwem, jednak
wszystko wskazuje na to, iż
remont zostanie ukończony
przed pierwszym szkolnym
dzwonkiem.

*

Trwają prace przy budowie
trzech nowych szkół. Najwię­
cej kłopotów było z budową
szkoły w Skawinie. Jednak
Zjednoczenie Budowlane do­
łożyło starań, sięgając o po­
moc u przedsiębiorstwa z Wa­
dowic — i budynki szkolne
będą oddawane sukcesywnie
do użytku młodzieży jeszcze
w tym roku. We wrześniu na­
tomiast zostanie zakończona
budowa szkoły w miejscowoś­
ci Zelczyna i w Bolechowi-
cach. (ż)

Wycieczka
do Dębna

i Czorsztyna
Zarząd Zjednoczonego Związku

Emerytów, Rencistów i Inwali­
dów Oddział Miejski w Krako­
wie, ul. Krowoderska 47 p. 5, za­
wiadamia swoich członków, iż w

dniu 27 sierpnia 1989 r. odbędzie
się wycieczka autobusem do Dę­
bna i Czorsztyna. Wyjazd z Kra­
kowa spod Barbakanu o- godzinie
8-mej, powrót o godzinie 18-tej.
Punktualność obowiązkowa.

Szkielet
w podziemiach...

...kościoła Wojciecha, to jeden z wielu eksponatów mieszczą­
cych się w najstarszej części tej zabytkowej budowli. Szkielet
pochodzi z XII w., z okresu gdy przy kościółku istniał cmentarz
parafialny. Niewielu turystów wie o istnieniu tego specyficznie
krakowskiego muzeum, zlokalizowanego w podziemiach kościo­
ła. Już sześć lat minęło od czasu otwarcia muzeum; otwarte bo­
wiem zostało w 1963 roku jako pamiątka przebudowy Rynku Gl.
i dowód bujnego życia w prastarym Krakowie.

Są tam m. in. fragmenty naczyń drewnianych, kościana kostka
do gry pochodząca z XII w., ostroga z tych samych czasów, pod­
kowy, grosz praski Jana Luksemburskiego z lat 1310—1346 i że­
lazny grot bełtu kuszy, a wszystko to odnaleziono przy pracach
archeologicznych w okresie generalnego remontu Rynku Głów­
nego.

W ekspozycji uwzględniono także przekrój przez poziomy
Rynku krakowskiego, od najstarszych, datujących się z czasów
XI wieku, oraz szereg zabytków z poziomów osadniczych Ryn­
ku. Do tych ciekawych eksponatów należą np. drewniane rury
wodociągowe z XV i XVI wieku. (jmc)

Panienki z Rochefort (fr., 14 lat)
10, 12.30, 14.45, 17, 19.30. SZTUKA:
Królewski błąd (czes., 16 lat) —

10 12, 16, 18, 20. TĘCZA: 200 mil do
domu (USA, 7 lat) — 17, 19. UCIE­
CHA: Kowboju do dzieła (ang., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. UGOREK:
O carski tron (bułgarski, 14 lat)

— 17, 19. WARSZAWA: Polowanie
na muchy (poi., 18 lat) — 15.30, 18,
20.30. WISŁA: Dzieci kapitana
Gianta (ang., 7 lat) — 11. Ryczące
lata (wł., 14 lat) — 15.45. Koniec
Barona Ungerna (radź., 14 lat) —

18, 20. WOLNOŚĆ: Dziewica dla

księcia (wł.-fr., 18 lat) — 15.45, 18,
26.15. WRZOS: Lola (fr., 18 lat) —

16, 18, 20. ZUCH: nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: Mocne uderzenie

(poi., 14 lat) — 17, 19.
KINA W NOWEJ HUCIE!

ŚWIT: Człowiek z Hongkongu
(fr., 14 lat) — 15.30, 18, 20.30. ŚWIT
m. sala: Kolekcjoner (ang., 18 lat)
- 14.45, 17.15, 20. ŚWIATOWID:
Heroina (NRD, 16 lat) — 16, 18, 20.
ŚWIATOWID m. sala: Byłam głu­
pią dziewczyną (węg., 14 lat) — 15.

STARY (Jagiellońska 1): Jar- ». SFINKS: Żywot Mateusza
mark piosenek — 20, KAMERAL- (poi-, 16 lat) — ls> łs- 20-
NY (Boh. Stalingradu 21): Nie- PŁASZOW - Energetyk: Bajka
winne kłamstwa, Czarna komedia o carze Sałtanie (radź., 7 lat) —

— 19.15, GROTESKA (Skarbowa 17. 19.
2): Sindbad Żeglarz — 10. WIELICZKA — Górnik: Jezioro

flamingów.
SKAWINA — Junak: Krew na

śniegu, Hutnik: W kraju Koman-

czów.
ZIELONKI — Krakowianka:

Najpiękniejsze oszustwa świata.

(11—18). GEOLOGICZNE (Senacka
3) . Świat roślin i zwierząt ub. e-

pok oraz wyst. minerałów (9—17).
HISTORYCZNE (Jana 12): Dzieje 1
kultura Krakowa (Franciszkańska
4) : Z dziejów drukarstwa i intro­
ligatorstwa; (Szpitalna 21): Dzieje
teatru krak. (9—15). RYNEK GŁ.
35; Plakat krakowski (11—18).
PRYZMAT (Łobzowska 3): wyst.
prac M. Sperling i J. Jaremy
(11—22). KLUB TPPR (Rynek Gł.

20): Lenin w Polsce (15.30—20).
FODZIEMIA KOŚCIOŁA św. Woj­
ciecha: Dzieje Rynku krak.

(10-18). TPSP (Al. Róż 3): Morze i

jeziora. MUZ. LOTNICTWA (Czy­
żyny): 10—14, KLUB MPiK (Jagiell.
1) wyst. malarstwa Grupy 5

„Ślad".

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, OKULISTYCZNY: Prądnicka
35, UROLOGICZNY: Prądnicka 35,
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 35.
PEDIATRYCZNY: Prądnicka 35,'
CHIRURG. DZIEC.: Prądnicka 37.

.... ..

W

APOLLO: Angelika wśród pira­
tów (fr., 16 lat) — 10, 12.30. Przy­
gody Tomka Sawyera (rum. 11 lat)
— 15.45, 18, 20.15. CHEMIK: Testa­
ment gangstera (fr., 14 lat) — 19.
DOM ŻOŁNIERZA: Cena strachu
(fi., 16 lat) — 16.30, 19.30. KIJOW:
Damski gang (ang., 16 lat) — 16.30,
19.30. KULTURA: Dzień dobry to

ja (radź., 18 lat) — 18, 20.15. MAS­
KOTKA: Skrytobójcy (NRD, 16

lat) — 15.30, 17.45, 20. MELODIA:
Rzeka czerwona (USA, 14 lat) —

16, 19. MIKRO: Galia (fr., 18 lat)
— 1Ł45, 18, C9.30. MŁ. GWARDIA;

Siemiradzkiego 1,
zachorowania

wypadki 09

i przewozy 395-00, 395-01, 395-02
Gizegórzki 209-01 205-77
Podgórze 625-50, 657-57
Nowa Huta 422-22, 417-70

WAWEL (9—17). DOM MATEJKI
(Floriańska 41): Zakupy i dary
dla Domu Matejki: (10—15). NOWY
GMACH (Al. 3 Maja 1): Cyna w

dawnych czasach (10—15). PAWI­
LON WYST. (pi. Szczep. 3): 25 lat
PRL — architektura, urbanisty­
ka. budownictwo (11—18). PAŁAC
SZTUKI (pl. Szczep. 4): Osiągnię­
cia ziemi krak. w 25-leciu PRL

Boh. Stalingradu 77 (tlen), Mo­
gilska 16, Grodzka 17, Bronowicka

38, Zwierzyniecka 7, Zakopiańska
69, N. Huta: A. Struga 36 (tlen),
Cs. Kazimierzowskie paw. 106.

W walce z klęskq pożarów

Akcja kontrolna
w Starym Mieście

Szerząca się do niedawna klęska pożarów — ponie­
sione wskutek niej straty oblicza się w skali kraju na

kilka miliardów — sprawia, iż problem rygorystyczne­
go wręcz przestrzegania przepisów związanych z za­
chowaniem bezpieczeństwa przeciwpożarowego urasta do

rangi niezwykle poważnego problemu społecznego. Do­
świadczenia, nie tylko zresztą tegoroczne, wykazują, że
przyczyną tego rodzaju nieszczęść i strat gospodarczych
jest przede wszystkim lekceważenie podstawowych nie­
raz zasad profilaktyki.

Toteż z dużym uznaniem na­
leży odnieść się do akcji, jaką
organizuje na swoim terenie Pre­
zydium DRN Stare Miasto. W

tych dniach bowiem powołano
spośród radnych tejże dzielnicy
zespół, którego członkom powie­
rzono przeprowadzenie kontroli
w kilkunastu zakładach pracy i

instytucjach. Głównym celem

akcji jest stwierdzenie, w jakim
stopniu załogom znana jest in­
strukcja dotycząca zabezpiecze­
nia przeciwpożarowego, czy prze­
szkolenie praktyczne w

tym zakresie jest dostateczne,
czy znany jest system alarmo­
wy oraz umiejętność posługiwa­
nia się odpowiednim sprzętem
— itp.

Akcja trwać będzie przez kilka
dni, uwagi i wnioski pokontrol­
ne sporządzone przez radnych
przedłożone zostaną Wydziałowi
Spraw Wewnętrznych RN Stare
Miasto. Akcję tę podjęto z my­
ślą o maksymalnym wzmożeniu
stanu bezpieczeństwa i zaostrzę-

niu walki z wszelkimi objawami
lekceważenia przepisów, które w

konsekwencji prowadzą do nara­
żania mienia społeczno - publi­
cznego. (sz)

PRZETARGI

SPROSTOWANIE.
W ogłoszeniu Urzędu Celnego w Łysej Polanie za­
mieszczonym w „Gazecie Krakowskiej” w dniu 12

sierpnia 1969 r., dotyczącym sprzedaży w drodze

przetargu motocykli .„Junak”, podano błędnie da­
tę przetargu. — przetarg odbędzie się W DNIU 29
SIERPNIA 1969 r„ O GODZINIE 10, a nie w dniu
2o sierpnia 1969 r. K-7378

Gastronomiczne „Wschód” —

SPRZEDADZĄ W DRO-
LETARGU OGRANICZO­
NY marki „żuk” A03 —

Krakowskie zakłady
Kraków, Ryn
DZE PUBLIC-
NEGO samochód <1
nr rej. KS 40-00.

Cena wywoławcza wynosi 19.000 zł.

Przetajg odbędzie się w dniu 8 wrztsutj śjuj r.,
o godz. 10, w garażach przy ul. Manifestu Lipco­
wego 20, gdzie też można oglądać pojazd codzien­
nie, w godzinach od 13 do 15.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
należy wpłacić w przeddzień przetargu, w kasie
KZG „Wschód”, ul. Marka 31.

Warunki przetargu zgodnie z Zarządzeniem Mi­
nistra Komunikacji z dnia 28 I 1966 r. (M. P. Nr 4,
poz. 32). Zastrzega się prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn.

Ludzki gest
Motorniczy nr 438 przyhamował

swoją „19”, chociaż do przystanku
pod Główną Pocztą było jeszcze o-

koło 50 metrów. Ale ten kurtua­
zyjny gest wcale nie wzruszył
skrzydlatego stoika, który nadal
spokojnie stał pomiędzy szynami
na ul. Westerplatte. Tramwaj sta­
nął. Motorniczy — Stefan Surówka
wczołgał się pod wóz, wyciągnął
nieuszkodzonego ptaka, posadził
go w kącie na sterowniczym pul­
picie wozu i pojechaliśmy dalej.

Miło nam odnotować taki bez­
interesowny ludzki gest.
Bezinteresowny, bo przecież gołą­
bek biletu na pewno nie wykupi.

(bc)

Kemunikat MPK
W związku z przejściem na na­

stępny etap remontu torów w ul.

Karmelickiej — od 19 sierpnia br.

(wtorek) zostanie zlikwidowany
przystanek koło Teatru Kozmai-
tości w kierunku ul. Straszew­
skiego i 1 Maja. Przystanki za­
stępcze dla linii 8 i 13 ustawione
będą dla kierunku do Filharmo­
nii przed wylotem ulicy Kapu­
cyńskiej, a dla linii 4 i 12 dla kie­
runku do Dworca Głównego po­
między ulicami wylotowymi z

plaeu Szczepańskiego. Na przy­
stankach zastępczych pociągi li­
nii 17 i 21 nie będą się zatrzy­
mywać.

Równocześnie przywraca się
przystanki przy ul. Batorego w

obu kierunkach oraz przystanek
przed wylotem ul. Karmelickiej
na Aleje w kierunku Bronowie.
Termin ukończenia remontu prze­
widziany jest na 30 września br.

KOMUNIKAT MO

KO MO Podgórze jest w posia­
daniu radia tranzystorowego m-ki

..Sylwia” koloru jasnego. Osoby,
którym w ostatnim okresie zgi­
nęły radioodbiorniki tej marki

proszone są o zgłoszenie się w

w KDMO Kraków-Podgórze, ul.

Zamojskiego 32 pokój 22 w godz.
od 8.30—-15.

PROGRAM I

5.00 Wlad. 5.05 Rozmalt. Roln.
5.50 Gimn. 6.00 Wlad. 6.10 Skrzyn­
ka PCK. 6.45 Kalendarz Radio­
wy. 7.00 Dziennik. 7.45 Magazyn
dla nauczycieli i wychowawców.
8.00 Wiad. 8.10 Publicystyka mię­
dzynarodowa. 8.35 Muz. 9.20 Ulu­
bieńcy młodych. 9.40 Dla przed­
szkoli „Na grzyby” — aud. sł.-
muz. 10.00 Wlad. 10.05 „Sława 1
chwała” — pow. J. Iwaszkiewicza.
10.25 Wybrane tria tort. L. v.

Beethovena. 10.50 Wakacyjny kurs

jęz. franc. 11.00 Dla każdego coś
miłego. 11.49 Rodzice ■ dziec­
ko — gawęda. 12.05 Z kra­
ju 1 ze świata. 12.25 Kon­
cert z polonezem. 12.45 Rol­
niczy kwadrans. 13.00 Pleśni lud.
13.20 Koncert Ork. Mandolinlstow.
13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14.00
Aud. o twórcz. batalist. S. R. Do­
browolskiego. 14.30 Muz. 15.00
Wiad. 15.05 Godzina dziewcząt i

chłopców. 16.00 Dziennik. 16.10

Popołudnie z młodością. 18.00
Wiad. 18.05 Nazywają go. 18.20
Pieśni ze śpiewników domowych.
18.50 Muzyka i aktualności. 19.15
Dla domu 1 dla ciebie. 19.30 Kon­
cert życzeń. 20.00 Dziennik. 20.25

Grają orkiestry NRD. 20.47 Kro­
nika sportowa. 21.00 Pięć minut

sławy — słuch. J. Abramowa.
22.07 Moskiewskie recitale J. Ri­
chtera. 22.40 Chór p/d St. Stuli­
grosza. 23.00 Dziennik. 23.10 Prze­
glądy 1 poglądy. 23.30 Zespół roz­
rywkowy Rozgł. Opól. 23.40 Tane­
czny relaks. 24.00 Wiad. 0.05 Ka­
lendarz. 0.10—3.00 Program z Ka­
towic.

PROGRAM II

5.00 Muz. 5.29 Kom. meteorol.

(KR). 5.30 Wlad. 5.40 Tr. z Rze­
szowa. 6.00 Proponujemy, Infor­
mujemy. 8.15 Przezorny zawsze

ubezpieczony. 8.20 Gimn. 6.30
Wlad. 6.40 Opinie ludzi Partii.

Krakowskie dorożki służą bar­
dzo prozaicznym usługom. Dla­
czego nie udostępnia się ich za­
granicznym turystom do wędró­
wek po mieście?

Czyżby ten pan miał zamiar no­
wo zakupione foteliki przewieźć
tramwajem?

Zdjęcia: W. KLAG

6.50 Muzyka i aktualności. 7.15
Komunikat meteorol. (KR). 7.16
Tr. z Rzeszowa. 7.30 Dzien­
nik. 8.10 Muz. (KR). 8.30 Wiad.
8.35—15.00 Przerwa. 15.00 Zespoły
pleśni i tańca. 15.25 Arie operowe.
16.00 Dziennik. 16.10 Tr. z Rzeszo­
wa. 17.01 Aud. rozrywkowa „Żoł­
nierska piosenka” (KR). 17.40 Aud.
aktualna (KR). 18.00 Elektryczne
rytmy. 18.10 Dziennik krak. 18.20

.^Widnokrąg” — wydarzenia, ze

świata nauki. 19.00 Echa dnia.
19.15 Wieczór lit.-muz. 19.17 Mel.

rozrywk. 19.30 „Serce jak obłok”
— słuch. 20.00 Utwory Roussela 1
Prokofiewa. 20.50 Z nagrań arty­
stów. 21.15 Muz. rozrywk. 21.30
Polak podrywa — rep. 21.50 Ork.

rozrywk. 22.00 Z kraju i ze świa­
ta. 22.27 Wiad. sport. 22.30 Orkie­
stra Jonesa. 22.45 Z poezji L.
Szenwalda. 23.00 Mel. rozrywk.
23.15 Grzegorz Gerwazy Gorczyc-
kl — Completorium. 23.50 Wiad.
24.00 Hymn.

Na fali UKF 68,75 MHz z KR.

LOK.

16.11 Gra zespół organowy
Rozgł. Krak. 16.25 Między nami
kobietami. 16.30 Arcydzieła w

mistrz, wyk.
rwon

10.00 „Zaufaj ml Anno” — film

bułg. 11.20—16.45 Przerwa. 16.35

Program dnia. 16.40 Telereklama.

16.50 Dziennik. 17.00 „Barwa i

kształt przyrody” — film rum.

17.15 Telewizyjny Ekran Młodych.
19.05 Lektury współczesne. 19.20

Dobranoc. 19.30 Dziennik. 19.50

Przypominamy, radzimy. 20.00

t,Zaufaj mi Anno” — film bułg.
21.20 Poligon. 21.50 Nowela filmo­
wa franc. 22.15 Dziennik. 22.30

Program na jutro.

Olkuskie Zakłady Wytwórcze Sprzętu Instalacyj­
nego A-19 W>*rbka, powiat Olkusz — OGŁASZAJĄ
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie ka­
pitalnego remontu samochodu — autobusu marki

JClCZ**e"

Przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 1 pry­
watne mogą składać oferty, w zalakowanych ko­
pertach, z napisem „przetarg”, w sekretariacie Dy­
rekcji Zakładu, do 15 dni po ukazaniu się niniej­
szego ogłoszenia w prasie.

Otwarcie ofert nastąpi w Olkuskich Zakładach

Wytwórczych Sprzętu Instalacyjnego w Wlerbce —

w dniu 15 września 1969 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczy­
ny.______________ ______________________

K-7477

Fabryka Śrub w Zywcu-Sporyszu — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na przezwojenie
30 sztuk silników o mocy od 0,1 do 1,0 kW, 30 szt.

elektropompek, 5 szt. rozruszników samochodo­
wych i s szt. prądnic samochodowych.

Termin wykonania przezwojeń , sukcesywnie, do

końca 1969 r.

Oferty, w zalakowanych kopertach, wraz z napi­
sem „przetarg na przezwojenie silników,” należy
składać w sekretariacie Fabryki Śrub, do dnia 31

sierpnia 1969 r., w godzinach urzędowania.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 wrze­

śnia 1969 r., o godzinie 11, w biurowcu Fabryki
Śrub, w Dziale Głównego Mechanika.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 rzemieślnicy prywatni. -

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­
nia przyczyn. K-7570

Dyrekcja Olkuskiego Przedsiębiorstwa
Budowlanego

w Olkuszu, ul. 1 Maja 33

OGŁASZA WPISY
do klasy pierwszej 2-letniej Zasadniczej

Szkoły Budowlanej dla Pracujących
Młodocianych,

na następujące specjalności:
1. MURARZ — TYNKARZ
2. MALARZ.

Kandydaci winni mieć ukończone 16 lat,
ukończoną szkołę podstawową i dobry stan

zdrowia.

W okresie nauki uczniowie otrzymują wy­
nagrodzenie miesięczne w wysokości:

wklasieI—420zł,
w klasie II — 500 zł plus premia w wysokości
uzależnionej od wynikóyr pracy i nauki, do
25 proc, wynagrodzenia.
Szkoła posiada własny internat dla młodzieży

zamiejscowej oraz stołówkę. — Podania przyj­
muje i informacji udziela Olkuskie Przedsię­
biorstwo Budowlane, Dział Spraw Osobowych
i Szkolenia Zawodowego, Olkusz, ul. 1 Maja 33.

Termin składania podań upływa dnia 30 VIII
1969 r. — Dyrekcja Przedsiębiorstwa czyni sta­
rania o utworzenie Technikum Budowlanego.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania — w Kra­
kowie, ul. Nowohucka I — zatrudni natychmiast:
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH, z I, II I III

starą kat. prawa jazdy, kwalifikowanych MONTE­
RÓW SAMOCHODOWYCH, LAKIERNIKÓW SA­
MOCHODOWYCH, ELEKTROMONTERÓW SAMO­
CHODOWYCH, SPAWACZA elektryczno-gazowego,
MURARZA, przyuczonego OGRODNIKA oraz ŁA­
DOWACZY i SPRZĄTACZY ULIC. — Zapewnia się
dobre warunki pracy w nowo otwartej bazie Przed­
siębiorstwa. — Kandydaci przyjmowani są bez skie­
rowania do pracy z Wydziału Zatrudnienia.

Sanatorium „Hutnik” w Szczawnicy — przyjmie
STARSZEGO KSIĘGOWEGO, samodzielnego w spo­
rządzaniu bilansu, na okres 6-miesięcy — natych­
miast. — Możliwość zakwaterowania. — Pozostałe
warunki do omówienia na miejscu. — Oferty: po­
danie i życiorys kierować pod adresem; Sanato­
rium „Hutnik” Szczawnica. K-7420

KOMUNIKATY

Tarnowskie Zakłady Gastronomiczne unieważniają
zagubioną pieczątkę o treści: T. Z. G. Bar „Wisła”
w Szczucinie Kat. III.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Pieców
Przemysłowych — w Krakowie, ul. Łokietka 20 —

przyjmie do pracy INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW
na stanowiska kierowników budów, KOSZTORY-
SANTOW, MURARZY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje i informacji udzie­
la Inspektorat Kadr i Szkolenia KPBPP — Kra-

K-7549K-7617 ków, ul. Łokietka 20.

• Tkaniny ubraniowe granatowe
• popelinę białg
• podszewkę granatowę i czarng
(9 ubrania i mundurki chłopięce szkolne

Q spodnie chłopięce
• spódnice dziewczęce granatowe
• bluzki dziewczęce białe
© fartuchy szkolne dziewczęce i chłopięce
• spodenki gimnastyczne chłopięce i dziewczęce
• berety dziane i czapki wełniane
• wstążki białe

polecają w Krakowie:
Powszechny Dom Towarowy „KRAKUS” — ul. Anny 2,

SKLEPY MHD:

ul. Karmelicka 50 ul. Karmelicka 20

ul. Lwowska 22 ul. Długa 25
ul. Dzierżyńskiego 12 ul. Floriańska 35
ul. 18 Stycznia 94 ul. Stradom 18
ul. Długa 11 Ul. Grodzka 32
ul. Dzierżyńskiego 53 ul. Smolki 7

ul. Pstrowskiego 58 ul. Lubicz 24
ul. Sławkowska 24 a ul. Floriańska 43
ul. Pstrowskiego 28 ul. Długa 4

ul. Krakowska 8 ul. Karmelicka 8
ul. Krakowska 22 os. Zgody, bl. 7

ul. Marka 21 os. Hutnicze, bl. I

ul. Sławkowska 21 os. Teatralne, bl. 3
ul. Floriańska 14 os. Ogrodowe, bl. 10
ul. Jana 2 os. Urocze, bl. 12

ul. Limanowskiego 12 os. Centrum C, bl. 4

ul. Boh. Stalingradu 40 os. Hutnicze, bl 2

ul. Sławkowska 24 a os. Urocze, bl. 18
ul. Floriańska 44

SKLEPY PSS:

ul. Prądnicka 2 ul. Szewska 20 —

Rynek Główny 5 Dom Sportu Nr J
ul. Mogilska 58 ul. Floriańska 14
ul. Stradom 3 ul. Pstrowskiego 93

Rynek Kleparskl 10 ul. Pstrowskiego 36
ul. Długa 23 os. Słoneczne, bl. 15
ul. Boh. Stalingradu 25 os. Szklane Domy, bl. 1
ul. Karmelicka 22 os. Słoneczne, bl. 9
ul. Podwale 7 — Spółdzielczy os. Centrum D, bl. 7

Dom Handlowy Nr 1 os. Jagiellońskie
ul. Mogilska — Dom Handlowy os. XX-lecia PRL

» na terenie województwa SKLEPY MHD:

BOCHNIA — Dom Handlowy „Sutorls”, ul. Kraszewskiego, CHRZA­
NÓW — Aleja Lenina 21, JAWORZNO - Rynek 1, NOWY SĄCZ —

Dom Handlowy „Merkury”, ul. Sobieskiego 24, „Zbyszko i Jagien­
ka”, ul. Jagiellońska 19, OLKUSZ — ul. Krakowska 1, ul. 15 Grud­
nia 30, BUKOWNO — Pawilon 38, OŚWIĘCIM — Pawilon, ul. Śnia­
deckiego 114, RABKA — Dom Handlowy „Gazda”, uL Szopena 16,
TARNÓW - ul. Wróblewskiego, WADOWICE — Dom Handlowy
„Wadom”, ul. Westerplatte 18, ZAKOPANE — ul. Krupówki 36,
ŻYWIEC — ul. Kościuszki 9.

SKLEPY PSS:
ANDRYCHÓW — Rynek, BOCHNIA — Rynek „Modny Strój”,
BRZESKO - pL Gen. Świerczewskiego — „Lucynka 1 Paulinka”,
BRZESZCZE — ul. Dworcowa 2, CHRZANÓW — SDH „Centrum”,
DĄBROWA TARNOWSKA — ul. Jagiellońska, JAWORZNO — SDH

„Górnik”, KRYNICA — SDH „Perła", MIECHÓW — Rynek, „Dom
Dziecka”, MYŚLENICE — ul. Żeromskiego „Nastolatka", NOWY

SĄCZ — Rynek, NOWY TARG — ul. Sobieskiego 6, OLKUSZ - ul.
Krakowska 4, OŚWIĘCIM - Rynek, SKAWINA — Rynek 13, TAR­
NÓW — ul. Krakowska 23, TRZEBINIA — Rynek 5. WADOWICE —

pl. Czerwonej Armii 22, WIELICZKA — pl. Obrońców Pokoju 8,
WOLBROM - Rynek, ZAKOPANE — SDH „Granit", ŻYWIEC —

SDH „Beskid”

jak również sklepy GS ,.Samopomoc Chłopska” i Wiejskie Domy Towarowe
— o czym, życząc pomyślnych zakupów, uprzejmie informuje

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE w KRAKOWIE

Nauka

KURSY
dla

MATURZYSTÓW:
laborantów chemicz­
nych, techniki pracy
biurowej, sekretarek,

organizuje ZDZ.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach 8—18.

WPISY na kursy: kreśleń
technicznych budowla­
nych, konstrukcyjnych,
maszynowych, instalacyj­
nych — kosztorysowania
robót budowlano - monta­
żowych — planowania, fi­
nansowania i kredytowa­
nia inwestycji, przyjmują
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego, w Krakowie,
ul. Dietla 38.

KREŚLEŃ technicznych,
biurowości, koresponden­
cji handlowej, laborantów
chemików. monterów
RTV i inne kursy poma­
turalne (dla zamiejsco­
wych zaocznie) — WZS
„Oświata”, Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 394-23 1
334-72.

DO egzaminów mistrzow­
skich we wszystkich za­
wodach przygotowują
kursy WZS „Oświata”
(zajęcia w soboty i nie­
dziele), tel. 394-23.

SPAWACZY, operatorów
sprzętu budowlanego, pa­
laczy c. o. szkoli WZS
„Oświata”, Kraków, Ma­
zowiecka 8. tel. 394-23.

KROJU, szycia i modelo­
wania wyuczają kursy
WZS „Oświata”, Kraków,
Mazowiecka 8.

KURSY OBSŁUGI
AUTOKLAWÓW
organizuje ZDZ.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,
W godz. 8—18. K-7540

Zguby
NALBORCZYK Zofia —

zam. Andrychów, ul. Ol­
szyny 6, zgubiła kwit nr

224440 z dnia 29. 5. 1969 r.
na naprawę suszarki.

WŁODEK Janusz, zam. w

Tarnowcu, pow. Tarnów,
zgubił bilet autobusowy
na linię 8, wydany przez
MPK w Tarnowie.

KUTASIK Bogusława —

Nowy Sącz, Zawada 31’5
— zgubiła legitymację au­
tobusową, wydaną przez
MKS Nowy Sącz.
JARZĄB Józef, DąbroWć
51, pow. Nowy Sącz, zgu
bił legitymację autobuso­
wą wydaną przez MKS
Nowy Sącz.
WOJTYCZA Kazimierz,
zam. Łososina Górna 132,
zgubił świadectwo czelad­
nicze nr 638/67 i dyplom
mistrzowski Lm. 706/67 —

wydane przez Izbę Rze­
mieślniczą Kraków.

KASPERCZYK Stefania,
zam. Jabłonka, zgubiła
bilet miesięczny na prze­
jazdy autobusami PKS na

trasie Jabłonka — Chyż­
ne, wydany przez Dyrek­
cję PKS w Nowym Tar­
gu.____________________
UNIEWAŻNIA się zagu­
bioną pieczątkę podłużną
o następującym brzmię/
niu: „K. T. Zofia Grze
balska-Mazur — Sosno
wiec, ul. 22 Lipca 5, n

5170”, wydaną przez Wy
dział Zdrowia w Sosno
wcu, woj. Katowice.

CIUPEK Tomasz — zam.

Jeleń-Bory, ul. Sobieskie­
go 24, zgubił przepustkę
i kartę wypłat, wydartą
przez Kopalnię „Sobie­
ski” oraz kartę wędkar­
ską PZW.
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